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— Dnia 4 (16) kwietnia każdego roku, na pamiątkę 
ocalenia drogocennego życia Najjaśniejszego Pana od 
grożącego Jego Cesarskiej Mości niebezpieczeństwa, 
ma być odprawione we wszystkich świątyniach wyznań 
obcych w Królestwie uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne. W tym roku, dzień 4 (16) kwietnia przypa­
da, podług nowego stylu, w sobotę podczas wielkiego 
tygodnia, który poświęcony jest podług rytuału kościo­
ła rzymsko-katolickiego, żałobie kościelnej na pamią­
tkę męki zbawiciela; dlatego to powodu żadne nad­
zwyczajne nabożeństwo uroczyste nie bywa odprawia­
ne w ciągu tego tygodnia, lecz odkłada się zwykle do 
następnego tygodnia. Lecz ponieważ odprawienie te­
go nabożeństwa podczas tygodnia świątecznego, po­
dług nowego stylu, byłoby niedogodnem, albowiem 
przypadałoby jednocześnie z wielkim tygodniem ko­
ścioła prawosławnego, przeto JW. Jenerał-Feldmar- 
szałek Namiestnik w Królestwie Polskiem rozkazać 
raczył, ażeby pomienione nabożeństwo uroczyste od­
prawione zostało w tym roku w kościołach rzymsko­
katolickich we wtorek, 14 (26) kwietnia. (D. W.

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajslra do 
Policji Wykonawczej,zaN r 87 wydanym, zamieszczono: 
W rozkazie Prezydenta miasta z d. 24 marca (5 kwie­
tnia) r. b., za Nr 66 ogłoszono: Z powodu zwiększo­
nej sprzedaży na nadchodzące święta Wielkanocne 
artykułów żywności i trunków, polecam lekarzom 
niiejskim wspólnie z Komissarzami policji admini­
stracyjnej, niezwłocznie przystąpić do rewizji tych ar­
tykułów, nietylko na rynkach, ale i po sklepach, zwra­
cając szczególniej uwagę na dobroć mięsa wieprzowe­
go- O rezultacie rewizji policyjno-lekarskich, lekarze 
są w obowiązku składać szczegółowe rapporty Inspe­
ktorowi urzędu lekarskiego, w celu, przedstawienia 
takowych mnie z swą opinją“ . O czem kommunikuje 
Policji dla wiadomości. (Gaz: Polic:)

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.— Podaje do powszechnej wiadomoścfiż 
kassa Główna Towarzystwa za zgłoszeniem się o to 
oskontować będzie Listy Zastawne Okresu 3-go serji 
l-szej wylosowane w ciągnieniu kwietniowem r. b., ró­
wnie jak i kupony półrocza bieżącego od Listów 
Zastawnych Okresu Iii-go obudwu serji, tudzież od 
Listów Zastawnych nowych serji I-szej z roku 1869, 
hcząc procent eskontowy według ilości dni brakują­
cych do dnia 22 czerwca r. b., w stosunku 6% rocznie.

P. o. Prezesa Generał-Lejtnant Gieczewicz.—  p . 0 .
sarza Nowosielski. —2861 — (Dz. War.)

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Miasta War­
szaw y.— Niektórzy z właścicieli nieruchomości przy­
stępując do Towarzystwa Kredytowego miasta War­
szawy, do podań wnoszonych o udzielenie pożyczki, 
nie dołączają przepisanych dowodów: inni żądają ob­
jaśnień lub składają dowody niekompletne, a niekiedy 
zbyteczne. Z tego powodu Dyrekcja uznała właściwem 
podać do wiadomości publicznej, jakie dowody w za­
stosowaniu się do § 19 Ustawy składane być powinny.

Żądający pożyczki, wraz z podaniem o udzielenie 
takowej, na papierze bez stempla spisanem, złożyć 
winni:

a) Wypis urzędowy wykazu hipotecznego, co do 
wszystkich czterech działów, z zamieszczonem 
w Dziale IV ostrzeżeniem o przystąpieniu wła­
ściciela do Towarzystwa.

b) Plan miejscowości urzędownie poświadczony, a 
w braku takowego, odręczny sytuacyjny, wyka­
zujący rozległość całej posessji z oznaczeniem 
istniejących budowli, odróżniając drewniane od 
murowanych.

c) Wykaz szczegółowy dochodów brutto w ostat-*  
nich trzech latach z nieruchomości osiągniętych,
z każdego roku oddzielnie, z wymienieniem cen 
wszystkich po szczególe lokali, podpisany i porę­
czony za rzetelność przez właściciela.

d) Zaświadczenie Magistratu miasta Warszawy, co 
do ilości opłacanych z nieruchomości podatków 
skarbowych i opłat miejskich.

e) Poświadczenie Magistratu, co do wysokości ubez­
pieczenia budowli od ognia.

f) Poświadczoną kopję Wykazu Ubezpieczeuia 
wszystkich obecnie zaasekurowanych zabudowań. 
Właściciele, którzy mają uzyskane od Magistra­
tu szczegółowe oszacowania do ubezpieczenia, 
mogą takowe w miejsce wykazów ubezpieczeń 
składać. -

g) Kwit na złożenie wymaganej w § 20 Ustawy, 
kaucji w gotowiznie w stosunku i  %  żądanej 
pożyczki. Kaucja ta złożoną być winna w lcas- 
sie Towarzystwa, urządzonej tymczasowo wKan- 
-torze Domu handlowego Leopolda Kronenberga, 
przy ulicy Długiej pod Nr 542.

Ci z właścicieli, którzy przez deklaracje tymczaso­
we, złożone na ręce Założycieli, przystąpili już do 
Towarzystwa, nie potrzebują składać ponownie tych 
dowodów, jakie już poprzednio do deklaracji swoich 
dołączyli.



Dla ujednostajnienia formy wykazu dochodów po­
wyżej ad c) wspomnionego, wydrukowane zostały sto­
sowne szematy, które bezpłatnie w biurze Towarzy­
stwa interessantom wydawane będą.

— 2860— (Dz. Warsz.)

— Według zawiadomienia wice-prezesa warszaw, 
oddziału ruskiego towarzystwa opieki nad zwierzęta­
mi, barona Briiningka, dziś, we wtorek, 31 marca 
(12 kwietnia), odbędzie się w jego mieszkaniu w do­
mu warszawskiego okręgu wojskowego, posiedzenie 
zarządu tego oddziału. ___________ (Dz. War.)

— Dziś w kościele Ś-go Franciszka przy ulicy Za­
kroczymskiej, odbędzie się passja. Kazanie mieć bę­
dzie JX. Ludwik Walichnowski.

— Jutro passja w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca 
Najświętszej Marji Panny na Krakowskiern Przed­
mieściu rozpocznie się o godzinie 3-ej po południu. 
Kazanie mieć będzie JX. Ruśkiewicz.

— W środę, czwartek i piątek wielkiego Postu 
wieczorem śpiewają się jutrznie zwane ciemnemi (offi- 
cium tenebrorum). Zapalają się świece z żółtego wo­
sku w liczbie 6 na ołtarzu, a 15 na trójkącie w chó­
rach po stronie epistoły. W końcu każdego psalmu 
gasi się świeca na trójkącie. W czasie Benedictus za 
każdą strofą gaszą się świece na ołtarzu. Najwyższa 
świeca niezgaszona ukrywa się za oponę ołtarza, po- 
czem wynosi ją  akolita, stawia na trójnogu i gasi. Na 
końcu każdego śpiewu dają się słyszeć słowa: Jerozo- 
limo! Jerozolimo!

— S — Rzecz to dawno dowiedziona, że do wy­
głoszenia prelekcji publicznie, potrzeba bardzo wielu 
warunków, którym niekażdy podołać jest w stanie. 
Przeświadczenie o konieczności istnienia tych warun­
ków i potrzebie szczęśliwego uczynienia im zadość, 
daje już pewną rękojmię wartości prelekcji. A nie tak 
to łatwo, jak by się zdawać mogło.

Bywają wprawdzie odczyty zajmujące i starannie 
opracowane, lecz o wszystkich tego powiedzieć (wy­
znajemy z żalem) nie można.

Trzymając się więc dawnego zwyczaju przystępuje­
my obecnie do zdania sprawy z wczorajszego odczytu 
p. Lissnera, traktującego, o „paleniu się ciał".

Jedną z cech odczytów publicznych, jest popular­
ność w przedstawieniu przedmiotu. Posunięcie jednak 
tego przymiotu aż do zbytku, jest złem, jak każda 
przesada.

Zarzut tego rodzaju możemy zrobić wczorajszej 
prelekcji.

Odczyt ten prędzej możnaby nazwać krótkim obja­
śnieniem niektórych doświadczeń z fenomenów pale­

nia się ciał, aniżeli wykładem o tem zjawisku. Do­
świadczeń tych było wiele, a nawet zawiele, gdyż na- 
pewnó połowę ich możnaby było opuścić, bez żadnej 
ztąd szkody dla słuchaczów, a czas tym sposobem zy­
skany obrócić na rozwinięcie samego przedmiotu.

Widocznie prelegentowi więcej szło o zajęcie uwagi 
słuchaczów doświadczeniami, aniżeli o rzeczywisty 
wykład, na który składały się rzeczy powszechnie już 
znane, chociaż przedmiot był ciekawym i mógł obu­
dzić zajęcie w słuchaczach.

 0 0 0 ^ 0 0 0 0 ---------------------

— Kwestować będą w Wielki Piątek i w Wielką 
Sobotę u grobu Zbawiciela, a) JW. Leopoldyna H ra­

bina Berg, małżonka Jenerał-Feldmarszałka Hrabie­
go Namiestnika, w kaplicy zakładu penitentek przy 
ulicy Żytniej Nr 1 na korzyść tego zakładu, b) JW  
Konsulowa Mieczysławowa Epstein z JW. Jenerałową 
Leopoldyną Lachnicką w katedrze Śgo Jana, na ko­
rzyść zakładu ubogich dzieci przy ulicy Żelaznej Nr 
47, c) WW. PP. Goldstand i Gutman w kościele Opie­
ki Śgo Józefa na Krakowskiem-Przedmieściu obok pa­
łacu Potockich, na korzyść zakładu ubogich dzieci 
przy ulicy Żelaznej.

=  W dniach 1 (13) i 15 (27) inarca, oraz 22 (3) 
b. m., miały miejsce w mieście Włocławsku, trzy 
przedstawienia teatralne amatorskie, złożone z dzieł 
scenicznych: „Pierwsza Lepsza", „Cicha woda brzegi 
rwie", „Kartka wycięta", „Żrzędność i Przekora", „On 
będzie moim", „Jam bogaty", i „Dwaj mężowie". Dwa 
pierwsze na dochód szpitala miejscowego, ostatnie na 
korzyść niezamożnych studentów, w połowie Cessar- 
skiego Uniwersytetu w Warszawie, a w połowie Gi­
mnazjum w Włocławsku. Przedstawienia te przynio­
sły łącznie dochodu rs: 721 kop. 10, a mianowicie 
dwa pierwsze, rs: 499 kop. 35, ostatnie rs: 221 kop. 
75, koszty w ogóle wyniosły rs: 112 kop. 48 czyli 
po rs: 37 kop. 50 na każde przedstawienie; .tym spo­
sobem ostatnie zapewniło czystego rs: 184 kop. 25. 
Z tego połowę t. j. rs: 92 kop. 12V, złożono Dyrekto­
rowi miejscowego Gimnazjum, drugą połowę zwięk­
szoną ofiarą bezimienną rs: 7 kop. 87ł/a razem rs: 
100, przesłano Komitetowi wspierania niezamożnych 
studentów Cessarsko-Warszawskiego Uniwersytetu. 
Szpital zaś w Włocławsku otrzymał zasiłku w goto- 
wiźnie rs: 364 kop. 7, a w wartości nowo sprawio­
nych dekoracji teatralnych rs. 60 kop. 30, łącznie rs: 
424 kop. 37. Tak pomyślny rezultat, zawdzięczać 
należy przedewszystkiem Sz. Amatorom, którzy nie- 
szczędzili prac i usiłowań, aby to dzieło miłosierdzia 
najpożądańszym uwieńczyć skutkiem; następnie ocho­
czemu udziałowi Ogółu mieszkańców m. Włocławska, 
wreszcie starannym zabiegom Członków Rady Opie­
kuńczej. Dzięki zatem stokrotne wszystkim, którzy 
w jakikolwiek bądź sposób do tego szlachetnego 
przedsięwzięcia przyłożyli rękę, a w szczególności: 
Pannom: Leokadji i Zofji Wądołowskim, Oborskiej, 
Emilji i Teofili Szafrańskim, i Faustynie Nowackiej. 
Panom: Wróblewskiemu, Kolbe Edwardowi, Rozenfel- 
dowi, Twarowskiemu, Osuchowskiemu, Prażmowskie- 
mu i Jerynowi, występującym Sz. Amatorom. Panom: 
Buszard, Krzeczkowskiemu i Wolfinowi dopomagają­
cym czynnie w urządzeniu przedstawień; na ostatek 
Panom: Ostaszewskiemu, Szafrańskiemu, Jabłońskie­
mu i Sobeskiemu Członkom Rady; pierwszemu jako 
organizatorowi i kierownikowi całego dzieła, reszcie 
niosącym mu wszechstronną w takowem pomoc. Sło­
wem wszyscy święcie spełnili z zadowolnieniein ogółu, 
obowiązki, jakie na siebie przyjąć raczyli, a za które 
niejedno wdzięczne serce korną modlitwę do Pana 
Zastępów za nich poniesie, ja zaś w imieniu cierpią' 
cych bliźnich, tłumnie sale szpitala zalegających, sła; 
by ten objaw zasłużonej publicznej podzięki wynurz^ 
niniejszem ośmielam się. Prezydujący Rady Opiekuń­
czej Powiatu Włocławskiego Józef hr. Skarbek.

=  Obraz pana S tatlera: Przenajświętsza Rodzina,
umieszczonym został na Wystawie Sztuk Pięknych. ,

=  Wydział fizyczno-matematyczny, tutejszego uni­
wersytetu, na posiedzeniu odbytem w z. m., przyznał 
stopnie magistrów nauk fizyczno-matemątycznych pP-



Ruszkowskiemu Mieczysławowi, Maciejewskiemu Woj­
ciechowi, Smolakowi Janowi-Antoniem u, Sztaudyn- 
gierowi Izydorowi i Wolskiemu Władysławowi.

=  Chodzą, wieści, że wkrótce ma się odbyć w je ­
dnym z salonów miejskich przedstawienie na korzyść 
niezamożnych studentów Uniwersytetu W arszawskie­
go. Przedstawienie to ma się składać z dwóch ko- 
niedji jednej francuzkiej a drugiej polskiej, oraz z chó­
rów. Spodziewać się należy, że tak urozmaicone wi­
dowisko ściągnie licznych widzów, tem bardziej, że cel 
dla którego ma być dane ze wszech m iar zasługuje na 
współczucie.

=  T eatr wielki był wczoraj znów widownią nowej 
owacji. Podczas opery Gounod’a: „Romeo i Juljettu," 
śpiewanej już raz ostatatni przez artystów włoskich, 
wręczono wśród oklasków p. Dupont dyrygującemu 
orkiestrą, battu tę z kości słoniowej, oplecioną w złote 
hście laurowe, oraz kosztowny medaljon. Na battucie 
wyrytym został napis w języku francuzkim: „J. Dupont, 
przyjaciele z W arszawy r. 1870,“ wykonaną zaś ona 
była  w pracowni złotniczej p. E. Jarockiego i zdaniem 
znawców, z artyzmem nieustępującym w pomyśle i 
w formie, tego rodzaju pracom paryzkich jubilerów- 
artystów.

—  Przyszły horoskop pogody tak leniwie rozwija­
jącej się u nas z wiosny bieżącego roku, miałby po­
dług czeskiego meteorologa, p. Seyczek, następnie się 
przedstawiać: W iosna tegoroczna w ogóle obfitować 
będzie w noce mroźne i zamiecie śnieżne. D. 11 i 15 
kwietnia w idnokrąg zasępiony ma być grubą, wilgotną 
śnieżycą, ostatnie tylko 5 dni kwietnia pocieszą oży­
wioną jasną  pogodą, lecz przyniosą natom iast zimny, 
dokuczliwy prąd powietrza. Noce, ostatniej kwadry 
księżycowej w kwietniu będą w prawdzie mroźne, lecz 
niebo pogodne, gwiaździste; miesiąc zaś maj tego­
roczny będzie słotny i zimny, mało dni pogodnych, sło­
necznych; czerwiec obfitować będzie w deszcze ule­
wne, przedzielane gromami, i od czasu do czasu złotą 
nicią pogody. Powietrze więc wiośniane wróży obfite 
zbiory zboża i owoców; szczególniej wpłynie ożywczo 
na wzrost bujny traw  pastewnych i łąk. Spodziewać 
się także należy w lipcu gradu drobnoziarnistego i 
zmięszauego z deszczem, który jednakże nie zaszkodzi 
bynajmniej zbożu na łąkach.

=  Ósmy każdego kw artału, to hasło rumacji, dla 
tych wszystkich, co ku wygodzie lub konieczności 
zmuszeni są zmieniać mieszkanie. Przez kilka więc 
dni poprzedzających i następujących po tym terminie, 
na każdej z ulic czyto pryncypalnych, czy ubocznych 
spotykają się fury naładowane meblami, trag i napeł­
nione rzeczami, dorożki wiozące skromniejsze mienie, 
nareszcie piesi, dźwigający w węzełkach całą swoją chu­
dobę. Śród takich przenosin spostrzegacz dojżeć może 
nieraz niejedną komiczną scenę, niejeden zabawny wy­
padek, lecz częściej jeszcze zakrwawi sobie serce wi­
dokiem ludzkiej niedoli. Wczoraj naprzykład, przed 
jakąś kamienicą zatrzym ała się dorożka z pakunkami: 
^  dorożce siedziała młoda skromnej powierzchowno­
ści dziewczyna, trzym ając w ręku resztę drobiazgów, 
które w dorożce pomieścić się nie mogły. Poczciwej 
miny woźnica, pomagając znieść dziewczynie rzeczy, 
rzekł do niej:
. .— Aco to, panienka widać niedawno w W arszawie 
1 już się przenosi, czy tam  źle było? A jak  na imie p a ­
nience?

—■ Magdalena.

— Rychtyg jak  mojej siostrze, a zkąd panienka?
— Z Podzamcza.
— Z Podzamcza — toć i ja  ztamtąd. A nie zna p. 

Magdalena tego i tego. Tu wymienił nazwisko z k tóre­
go dziewczyna poznała, że w swym woźnicy znajduje 
brata. Bez ojca, bez m atki, opuszczona od dzieciństwa 
biedna dziewczyna ledwie wiedziała, że m a kogoś na 
świecie, że sierocą jej dolę może podtrzymać ram ię 
braterskie, — łzy rzewne rzuciły się jej z oczu, a nąs 
świadków dalekich tej sceny, głęboko wzruszyła jej 
dramatyczność prosto z życia poczerpnięta.

—  Są rzeczywiście ludzie bez mózgu i bez serca. 
Oto przykład. Młoda osoba przybyła z prowincji po­
szukując miejsca jako dama do towarzystwa, ogłosiła 
o tem  w naszem piśmie. Nazajutrz potem, przybył 
do niej wygalowany lokaj i oświadczył: że jego pań­
stwo, ludzie m ajętni i zacni (?) chcąc wyjechać do 
Paryża, pragną uczyć się po francuzku; oświadczenie 
zaś to potwierdził przyniesionym adressem. Prowin- 
cjonalistka ucieszona*tak szczęśliwym obrotem rzeczy, 
pośpieszyła wraz z jedną ze swoich znajomych pod nu­
mer. Tam, przybyłe zastały w elegancko umeblowa­
nym saloniku, dwóch młodzieńców, z których wymo­
wniejszy oświadczył, że je s t mężem a drugiego przed­
stawił jako swoją żonę. N astępnie zaś, obaj ci pano­
wie rozpoczęli argumentować przybyłym: że dla Chle­
ba nieprzebiera się w środkach. Oburzone tym pod­
stępem i postępkiem, opuściły bezzwłocznie mieszka­
nie owych Don-Juanów i nadesłały nam  opis szczegó­
łowy smutnego zdarzenia.

=  Korrespondent „Gaz. Polskiej" z Tykocina, do­
nosząc o pęknięciu ziemi w tem  mieście, podczas sil­
nych mrozów, podaje zarazem rozmiary szpary, która 
się skutkiem tego otworzyła. Szczelina ta  ma długości 
cztery sążnie, szerokości cali cztery, a głębokości do 
trzech łokci. W strząśnienia były silne, drżały okna, a 
mieszkańcy sąsiedni lękali się, żeby im się piece nie 
poobalały.

=  Ju tro , jak  to już donieśliśmy, odbędzie się wi­
dowisko na dochód szpitali i innych zakładów dobro­
czynnych wszelkich wyznań, według zapowiedzianego 
poprzednio doniesieniami teatralnem i programmu, z tą  
tylko zmianą, że stosownie do życzenia hr. St. Ostrow­
skiego Członka Rady Głównej divertissem ent tancer- 
sk ie, mające zakończyć przedstawienie, danem nie 
będzie.

=  Po długiej niebytności wrócił wczoraj do nas 
z A m sterdam u Józef Wieniawski.

=  „Dowiadujemy się z urzędowego źródła, że inży­
nierowie przeznaczeni do wytknięcia linji drogi żela­
znej Łukowsko-Lubelskiej, takową prowądzą w k ie­
runku: na wolę Skromowską, folwark Rozwadówek, 
obok Jeziora Firlejowskiego, na wieś Serocki do m. 
Lubartowa, w krótkim  więc zapewne czasie zbliżą się 
do Lublina. To działanie upewnia nas, że myśl bu­
dowy drogi żelaznej od Lukowa do Lublina, niedługo 
w wykonanie zamienioną będzie." (Kurjer Lubelski).

=  Na tarczy słońca okazały się w tych czasach 
liczne plamy. Można je  oglądać za pomocą zwykłej 
lunety, byleby tylko oczne jej szkło było mocno cie­
mne, inaczej bowiem nietylko nie możnaby widzieć 
plam , ale wzrok byłby wystawiony na mebezpieczen-

Ŝ 'H" Wiadomość przykra dla amatorów pom arańcz i 
skórćk od tych złotych owoców. Na wyspie Korfu 
pom arzły wszystkie prawie drzewa pomarańczowe.



-  4

=  Ważniejsze szczegóły kuchni tanich dotyczące, 
jako obchodzące ogół, powinny być za pośrednictwem 
pism perjodycznych podawane do wiadomości publicz­
nej. Jednakże pan Juljan Heppen, sekretarz wydzia­
łu kuchni tanich, nie nadesłał nam wiadomości o 
miejscach w których marki objadowe nabywanemi być 
mogą, chociaż to z urzędu powinien był uczynić. 
Pomimo to podajemy powyższą wiadomość w prze­
druku z „Kurjera Codziennego,“ gdzie sekretarz wy­
działu kuchni tanich uważał za właściwe wyłącznie 
ją pomieścić:

„Marek na obiady w tanich kuchniach oprócz w han­
dlu p. Fejsta i księgarni Gebethnera, nabywać można 
także: w cukierni p. Edwarda Kwiecińskiego róg 
Leszna i Karmelickiej, u Władysława Bednawskiego 
w handlu materjałów piśmiennych ulica Miodowa, 
w składzie świec i mydła p. Bogumiły Masson przy 
ulicy Freta, u p. Stanisława Rozmanitha w handlu 
win na Nowym Świecie, u p. Gustawa Wiśnowskiego, 
w handlu win przy ulicy Marszałkowskiej, w takimże 
handlu pp. Sowińskiego i Szulca przy ulicy Długiej, 
w cukierni p. Semadeniego na rogu Alei Jerozolim­
skiej i Nowego Świata i u p. Wojciecha Tybuchowskie- 
go, w handlu towarów kolonjalnych przy ulicy Chło­
dnej."

— Przypominamy, że są jeszcze do nabycia po zwy­
kłych cenach bilety na jutrzejsze widowisko w Tea­
trze Wielkim, a to w lokalu iir. Stanisława Ostrow­
skiego od godziny 3-ej do 6-tej po południu, przy uli­
cy Mazowieckiej Nr. 1352.

==. Widowiska w obu teatrach, zawieszonemi zo­
stają do drugiego dnia świąt Wielkanocnych.

=  Najmodniejsze teraz kołnierzyki damskie, noszą 
nazwę: „a la Medicis." Koki zaś zmieniły swój do­
tychczasowy format, stały się bowiem szersze i więcej 
płaskie.

=  Okrycia dla dam wymarzone na zbliżająeą się 
wiosnę przez paryzkie modniarki, noszą nazwy: Ro­
meo, Norma i Lecouvreur. Każda więc posiadaczka 
wartości okrycia, może mieć swojego Romea.

=  Ukazała się z druku staraniem Redakcji „Zo- 
rzy“, książeczka przez Wojciecha Jastrzębowskiego, 
pod tyt: „Pobudki do pracy, czyli rozmowa dwóch 
młodych ludzi o życiu."

=  Część gmachu teatralnego, stykającą się z pod­
jazdową bramą, oparkaniono, celem przystąpienia do 
restauracji.

=  Jako zapowiedź zbliżających się świąt Wielka­
nocnych, okna cukierni powoli zapełniają się już wy­
stawą przedświąteczną. Więc białe jak cukier bo cu­
krowe baranki, dzierżąc czerwoną chorągiewkę trzyma­
ją prym w tym godowym przystroju. Za niemi nęcąc 
różnemi barwami rozłożyła się bogata flora, a choć 
tylko imitow'ana, nic mniej przeto miła oku, bo nie na 
długo już poprzedzająca prawdziwą. W rezerwie na­
reszcie widnieją zdaleka — owa uciecha dziecinna — 
przeróżnie ozdobione i złocone cukrowe jaja. Nie­
jedne też drobne rączęta przyklaskują tym cudom, 
a różowe buziaczki nawołują matki i niańki ku temu 
niewinnemu Eldoradu.

— Od kilku dni przeciągają przez Warszawę gro­
mady kolonistów z Pruss i inych części Niemiec, dą­
żące na północ: po złote runo, naturalnie. Karawany 
te obozują na Pradze.

— Znana książka treści religijnej pod tytułem: 
Pokarm duszy albo rozmyślania bolesnej męki Jezusa

Chrystusa z dodaniem modlitw do spowiedzi i kom- 
munii św. przez X. Pinarta (przekład z francuzkiego) 
w drugiem wydaniu opuściła prassę. Skład główny 
w księgarni Michała Gluksberga przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście w domu W. Grodzickiego Nr 7 (411).

— W maju odbędzie się drogą licytacji, sprzedaż 
100 tysięcy pudów cynku z zakładów: Dąbrowa. 
Licytacja ta nastąpi w sali Wydziału Górnictwa.

— W zeszły piątek, o godzinie wieczorem, 
w cyrkule Pragskim przy ulicy Brukowej, zapalił się 
dach na domu parterowym, Nro 399, należącym do 
starozakonnego Rubinsztejna, lecz ogień natychmiast 
ugaszonym został, w skutku wyrąbania małej części 
dachu przez straż ogniową. Jednocześnie kominiarze 
dostrzegli dym, wydobywający się z pod dachu na nie­
zamieszkałej oficynie tej posessji; miejsce zajęte ogniem 
natychmiast wyrąbane zostało. Straty z pożaru wyni­
kłe są małoznaczące, ale przyczynę pożaru nieomylnie 
przypisać należy rozmyślnemu podpaleniu, albowiem 
po obejrzeniu miejsc gdzie się paliło, znaleziono na 
strychu w ofiicynie spalone oblane naftą drzazgi, po­
piół ze słomy i butelkę po nafcie; z przyczyny tego 
wypadku, ze strony Policji zarządzono ścisłe śledztwo 
i zawiadomiono Sąd. Podczas przejazdu 2-ej części 
straży ogniowej przez ulicę Senatorską do pożaru na 
Pragę, kominiarz Chomentowski, uległ nieszkodliwe­
mu zranieniu nogi przez przejeżdżającego niewiado­
mego z nazwiska dorożkarza. Kominiarza odesłano na 
kurację do szpitala Ś go Rocha, a winnego dorożka- 
ża zarządzono poszukiwanie. (Gaz: Polic:)

=  Zaonegdąj, w cyrkule Łazienkowskim, para koni 
zaprzężonych do bryczki i pozostawionych przez stan­
greta Ignacego Wójcika bez dozoru, wybiegłszy na 
ulicę Kruczą, najechała na przechodzącą Marję Wc- 
derko, która upadła w rynsztok i mocno potłukła się; 
konie zatrzymane zostały przez stangreta, który uległ 
przytem nieszkodliwemu stłuczeniu pleców. Wederko 
odesłana do szpitala Dzieeiątka Jezus, a Wójcika za­
trzymano w cyrkule.

— W cyrkule Sobornym, na ulicy Kościelnej dostrze­
żonym został pies wściekły, _ który natychmiast przez 
stójkowego strażnika Ochnickiego zabitym i przez 
czyścicieli sprzątnięcym został.

=  W cyrkule Wolskim, w domu N° 945, z mieszka­
nia Józefa Herszfinkla, przez otworzenie okna, skra­
dziono rozmaite srebrne rzeczy i garderobę; wszyst­
kiego na rs. 169. Poszukiwanie zarządzono.

 ̂ — W dniu onegdajszym, na stacji głównej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej drogi żelaznej, od strony uiicy Widoki 
kobieta dotąd z nazwiska niewiadoma, lat około 30 
mieć mogąca, przechodząc przez szyny, przejechaną 
została lokomotywą, kierowaną przez maszynistę Ro' 
dysa i uległa rozstrzaskaniu głowy. Rysopis jej: wzrost 
średni, włosy ciemno-blond, oczy niebieskie, ubrana 
była w kaftan szary na wacie i suknię perkalikow® 
biąłą w lila paski. W celu wykrycia osoby zabitej 1 
przekonania się kto jest winnym w tym wypadku, ze 
strony policji zarządzono dochodzenie i Sąd zawiado­
miono. (Gaz: Polic:)

— Onegdaj o godzinie w pół do 2-giej po południ11 
widać było z Warszawy pożar po za Wisłą. Silny 
wiatr przenosił ogień z jednego budynku na drugi takt 
że zgorzało ich kilka w bardzo krótkim przeciąg1! 
czasu. Zapewne wkrótce dowiemy się o miejscowość1 
i o bliższych szczegółach pożaru, na który patrzyh-
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śmy za pomocą, lunety z jednego z bardziej wzniesio­
nych w Warszawie budynków.

— Rada Opiekuńcza Głównego Domu Schronienia 
ubogich i sierot Starozakonnych w Warszawie, ma ho­
nor prosić Szanowne osoby, zajmujące się zbieraniem 
fantów do loterji 60-cio tysięcznej na korzyść powyż­
szego instytutu, o rychłe ukończenie tej czynności i 
nadesłanie zebranych fantów wraz z kontrolkami do 
lokalu przygotowawczego w domu Wgo Markusa Levi 
(dawniej Krzemiń kiego), pod Nr 956 na rogu ulicy 
Żabiej i placu Żelaznej Bramy. Przytem nadmienia, 
że lokal wspomniony otwarty będzie codziennie, wyją­
wszy święta uroczyste, od godziny 10 tej rano do 3-ej 
po południu.

— Uboga, ociemniała 70-letnia staruszka, Petro- 
nela Chudzińska, pozostawiona w swem ciężkiem ka­
lectwie bez żadnych środków utrzymania, wznosi swój 
głos błagalny do serc litościwych o pomoc w jej nie­
doli. Ufna, iż gasnący głos jej nie pozostanie głosem 
wołającego na puszczy, załącza numer mieszkania 
2874ab przy ulicy Ordynackiej.

— Tabelka Listów Zastawnych wylosowanych 
w ostatniem ciągnieniu w dniach 1 i 2 kwietnia r. b., 
odbytem, znajduje się do przejrzenia w Redakcji Kur- 
jera Warszawskiego, dla wszystkich zaś prenumerato­
rów na prowincję, takową dziś dołączamy.

—  W Redakcji naszej są do nabycia bilety prenu- 
meracyjne na dziełko p. Juljana Ochorowicza p. t. Mi­
łość, Zbrodnia, Wiara i Moralność, kilka studjów 
z psychologji Kryminalnej. Dziełko to zaraz po świę­
tach wyjdzie z druku, poczem cena zostanie pod­
wyższona.

— Panu A B. — Komedję: Les Ganaches, po raz 
pierwszy przedstawiono w Paryżu w dniu 4 listopada 
1862 r.

=  Panu lz; S z : .=  Ogłosimy, ale wówczas jeżeli się 
Pan zgodzisz na umieszczenie swojego podpisu pod na­
desłanym artykułem.

ła n i R. — O czem był artykuł ?

Rzeczywisty Radca Stann Dawidów, przyjechał 
z Grodna.

Jenerał-Major Molier, wyjechał do Częstochowa.
----------------c x x x ^ o o o o -----------

-f W dniu 11 kwietnia r. b., po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Swiętemi Sakramentami, rozstał 
się z tym światem ś. p. Józef Kuczyński, dziedzic dóbr 
Zagórze, przeżywszy lat 50. Nabożeństwo za spokój 
duszy zmarłego, odbędzie się \ye środę o godzinie 9 l/2 
w kościele Śtej Anny na Krakowskiem Pzedmieściu, 
Wyprowadzenie zaś zwłok w tymże dniu, z tegoż ko­
ścioła o godzinie 5ej po południu, na które w nieutu­
lonym żalu pozostała żona, wraz z krewnymi zaprasza.

—2871—
-j- W dniu 11 b. m., zakończył doczesne życie ś. p. 

Ludwik Saenger, fabrykant i obywatel miasta Warsza­
wy w 63 roku życia, pozostawiając po sobie w smutku 
Pogrążoną wdowę, dzieci i wnuki. Wyprowadzenie 
2włok nastąpi w dniu 14 b. m., o godzinie 4ej po po­
łudniu, z kaplicy szpitalnej przy ulicy Mylnej, na któ- 
i'y to żałobny o b rzęd , Krewnych i Przyjaciół pozosta­
ła rodzina zaprasza. — 2876—

-f W dniu 9 b. m., po długiej i ciężkiej słabości, 
zasnęła w Bogu, Zuzanna z Patkiewiczów Wahl, wdowa 
Po kupcu tutejszego miasta, pozostawiając w nieutulc- 
Dym żalu siedmioro dzieci. —2873—

*
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i -j- W dniu 4 b. m. zm arła w Lublinie ś. p. Anna 
! z Fetterów Milkuszyc, przeżywszy lat 36.

 -------
— Komitetowi ministrów w Petersburgu przedsta­

wionym został projekt założenia Towarzystwa asseku- 
racji morskich i rzecznych pod nazwą: „Ruski Lloyd“.

— „Nowoje Wremja" podaje następujący czyn bezin- 
teressowny katolickiego księdza w gub: mohilewskiej. 
Były właściciel ziemski w gub: mohilewskiej, Kossowski, 
wysłany był do jednej z gubernji syberyjskich; gdy do 
kraju wrócił nie zastał już żony przy życiu, a posia­
dłość jego była sprzedana. W braku pieniędzy poży­
czył 150 rubli od prałata W. w Mohilewie, na pół ro­
ku, dając w zastaw posiadaną przez siebie akcję lote- 
ryjną. Upłynęło dwa lata, a Kossowski nie mógł oddać 
pożyczonych pieniędzy, i wycofać biletu z zastawu.

| W jednem z ostatnich ciągnień, numer zastawionej 
| akcji wygrał jedną z największych kwot, ale Kossow­

ski nie uważał już tego biletu za swoją własność.^Je- 
dnak syn jego udał się do prałata W. z prośbą, by 
dozwolił na układ i podzielił się wygrąną. Prałat po­
szukał akcji *i doręczył ją  młodzieńcowi, mówiąc: je­
stem duchowny, stary i sam jeden, brałem procent 
od akcji kuponami, weźcie sobie całą wygranę a 
zwróćcie mi moje 150 rubli. Pamiętajcie także o ube- 
gich.

■ ■ o o o g f f i o o o  ------------ .

X  Papież tegoroczną różę złotą,, podobno ma prze­
słać Cesarzowej Austrjackiej.

X  Wieliczka Igo kwietnia. Naczelny inspektor 
górniczy Baron Beust w przejeżdzie do Bochni zwie­
dził dzisiaj tutejszą kopalnię, i znalazł wszystkie ro­
boty przy czyszczeniu chodnika równoległego, który 
jeszcze w części jest piaskiem zasypany, zupełnie od- 

I powiednio celowi prowadzone. Czynność p. Beusta 
w Bochni dotyczy projektu stawiania machin parowych 
kopalnianych i kolei żelaznej, która łączyć będzie sol­
ny magazyn ze stacją kolei Karola Ludwika.

X  W Paryżu już od lat dwudziestu pięciu corocznie 
odbywają się bale na korzyść stowarzyszenia opieki 
nad wdowami i sierotami po artystach dramatycznych. 
Tegoroczny bal powiódł się świetnie, za bilety wejścia 
zebrano przeszło dwadzieścia tysięcy franków. Ary­
stokracja za możność bawienia się z artystami, kupo­
wała bilety na wagę stu frankowych banknotów.

X  Toruń 9-go kwietnia. Lody na Wiśle przestały 
zupełnie płynąć, a spodziewają się tu tylko lodów 
z Narwi i Bugu, które zwykle kilkoma dniami później 
przychodzą. Żegluga na Wiśle zaczyna się ruszać.

X  Górny stożek Wezuwjusza od jakiegoś czasu 
wydaje znów oznaki wybuchu. Wydobywające się 
z jego wnętrza pary każą wnosić, że zanosi się na 
większy wybuch wulkaniczny.

X  Obraz Matejki „Sędziwój" został zakupiony 
w Wiedniu przez jakiegoś Niemca.

X  Wedle dat biura statystycznego angielskiego, 
w Anglji jest teraz religji i sekt religijnych 146. Już 
przed dwudziestu laty kardynał Antonelli wołał ze 
zgrozą: „Straszny to kraj, ta Anglja, ma ona sto sekt, 
a sosów tylko jeden!"

X  Znany w Paryżu księgarz i antykwarjusz M. M., 
pozbawił się wr tych dniach życia w sposób japoński: 
rozerznął bowiem sobie żołądek brzytwą, położywszy 
się poprzednio w łóżku w szlafmycy i w szlafroku. 
Przyczyną tego samobójstwa miała być kryzys wi n -



teresach handlowych, którego się doczekał zm arły 
w skutek niewypłacalności wielu ze swoich dłużni­
ków.

=  Z Ameryki przypłynął do Poznania te n o r : Ka­
zimierz Janicki. Najpierw występował on na scenie 
teatru  opery w Darmsztacie, następnie zaś śpiewał 
w operze niemieckiej w Nowym Yorku i Filadelfji. 
W  Poznaniu, pan Janicki, ma wystąpić w koncercie 
z pieśniami St: Moniuszki i M. H ertza

Ostatnie Wiadomości Polityczno.
Rząd francuzki, pomimo wotum zaufania udzielone­

go mu przez Ciało prawodawcze, w polityce dotyczą­
cej senatusconsultu i plebiscytu, z trudnością jest 
w stanie porozumieć się co do środków, jakiemi zamie­
rza tę  politykę przeprowadzić. Jestto  zwykły skutek 
Yotum zaufania spoczywającego na chwiejnych pod­
stawach.

Niema jeszcze wiadomości objaśniających wczoraj­
szy telegram, który naprowadza na myśl, że wspomnia­
ne nieporozumienia większą mają doniosłość niżby się 
to z pozoru wydawało.

P. Lefevre-Pontalis przedstawił w Ciele prawodaw- 
czem projekt do prawa o rozszerzeniu swobody zgro­
madzeń wyborczych, do porządku plebiscytowego. Ina­
czej mówiąc, prawo to wytworzyłoby perjod plebiscy­
towy do roztrząsania spraw rozstrzyganych przez na­
ród, podobny do perjodu wyborczego, w którym  toczą 
się rosprawy o kandydaturach. Izba postanowiła bez­
zwłocznie coś stanowczego wyrzec w tej ważnej kwe- 
stji.

Projekt do prawa o prassie, poddany pod dyskusję 
Ciała prawodawczego, zawiera trzydzieści dziewięć 
artykułów. Można go jednak streścić w kilku najwa­
żniejszych punktach: 1° oddanie przysięgłym prze­
stępstw prassowych, do których po przyjęcia poprawki 
p. E rnesta Picard, dołączone zostały przestępstwa po­
lityczne, oszczerstwo i obelgi wymierzone na drodze 
prassy przeciw urzędnikom z powodu faktów wypływa­
jących z ich działalności; 2° publikacja sprawozdań 
z procesów prasowych, z zastrzeżeniem zachowania 
porządku przepisanego do ogłaszania sprawozdań 
z rozpraw w Ciele prawodawezem.

Mimo wszelkie braki tego projektu, mimo wadliwość 
w klasyfikacji i określeniu przestępstw, prawo będzie 
istotnym postępem w obec dzisiejszych przepisów p ras­
sowych.

Parlam ent niemieckiego Związku północnego przy­
ją ł  w drugiem czytaniu projekt kodeksu karnego, i 
odroczył swą działalność do świąt Wielkanocnych. 
Ostateczne przyjęcie tego prawa, nie jest jednak zu­
pełnie pewnera, trudno bowiem się spodziewać, aby 
król i rada związkowa zgodzili się na poprawki wpro­
wadzone przez parlam ent do kodeksu Zniesienie kary 
śmierci, i zmiana ciężkich robót za przestępstwa poli­
tyczne, na zamknięcie w fortecy, tx-afią zapewne na 
stanowczy opór. . .

Z Wiednia brak wiadomości o rezultacie usiłowań 
hr. Potockiego; żdaje się jednak, że złożenie ty m ­
czasowego m inisterjum, niemałe napotyka trudności. 
I  nic dziwnego: ludzi coby się zgodzili stan z natury 
rzeczy przejściowy, osłonić swemi nazwiskami, nie tak 
łatw o wynaleźć.

P. Beust pragnąc uspokoić różne obawy i p rzy tłu­
mić tysiączne pogłoski spowodowane obecnem przesi­
leniem, m iał podobno dać najzupełniejsze wyjaśnienie

stanu rzeczy w okólnikach rozesłanych do władz au- 
stro węgierskich.

W edług zdania kanclerza, nie chodzi bynajmniej o 
zmianę systematu, cesarz bowiem postanowił trzy ­
mać się ściśle konstytucji grudniowej; porządek parla­
m entarny oparty na dualizmie, nie je s t bynajmniej 
zagrożonym. Niemniej jednak należy się starać, ażeby 
wszystkie narodowości w skład Austrji wchodzące, 
przyjęły ten porządek, który też musi się zgodzić z au­
tonomią wewnętrznej administracji, wymaganą przez 
powyższe prowincje. Objaśnieuia te będą prawdopodo­
bnie stanowić program  przyszłego ministerjum.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 11 Kwietnia godz. 11 m. 30 w nocy.

Paiyż. — Na posiedzeniu Ciała prawodaw­
czego, Juljusz Favre oskarżył ministerjum, że 
się odłączyło od Izby i narodu. — Ollivier i 
Segris odpowiedzieli, że ministerjum pozostało 
wiernem liberalnym zadaniom. Powszechne 
jest mniemanie, że przesilenie szczęśliwie się 
skończy.

-----------------o O O ^ O O o -----------------

P A J Ą K  Z Ł O D Z I E J .

Sława sroki złodziejki zbladła wobec wypadku, k tó­
ry m iał miejsce w Paryżu przed paru tygodniami.

Niejaki P. C. był posiadaczem dwóch spinek zło­
tych emaljowych, z muszkami tak artystycznie na 
wierzchu wyrobionemi, że zdaleka zadziwiające spra­
wiały złudzenie.

Jeden z tych guziczków zginął. P . C. m iał pewne 
podejrzenia, ale się z niemi nie odezwał.

W rok potem zniknął drugi guziczek, a sta ra  s łu ­
żąca oskarżona o kradzież, została oddaloną.

W jakiś czas po tern zdarzeniu, zabrano się do u- 
przątania i niektórych reparacji w sypialnym pokoju. 
Pani C. dostrzegła wtedy w jednym  kącie alkowy, 
prawie pod sufitem olbrzymią pajęczynę. Jednem  po­
ciągnięciem szczotki uprzątnięto tę niepotrzebną o- 
zdobę, ale jakież było zdziwienie wszystkich, gdy na­
gle upadły na podłogę dwie zatracone spinki.

Niewinność służącej zajaśniała w całym blasku, ą 
prawdziwym złodziejem okazał się pająk niepospolitej 
wielkości, który pochował guziczki do pajęczyny, s ą ' 
dzącżtMipohjwałjlwhMnuchy^^^^^^^^^^^^,

Redaktor W. Szymanowski.
— Jednym  z dawniejszych Dystylatorskich Składów 

Wódek w Warszawie, jest Skład przy ulicy Podwa­
le N r 530/1, wprost pałacu Dyzmańskich, pod firmą 
K. O tter a teraz W. Kuspiel, od lat już przeszło dwu­
nastu istniejący. Zmiana firmy nie wpłynęła bynaj­
mniej na zmniejszenie wziętości jakiej wyroby z tego skła- 
du pochodzące słusznie używają. P. Kuspiel bowiem jako 
wykfalifikowany w kraju i zagranicą Dystylator, roz­
przestrzeniwszy i postawiwszy swą Dystylarnię ąa 
wyższą skalę, wyrabia w niej wszelkie najwykwintniej­
sze nawet gatunki wódek i likworów gdańskich, z któ­
rych od czasu M ombra słynie W arszawa, jakotez 
Araki i Spirytusy odznaczające się niezwykłą dobro­
cią i umiarkownnemi cenami. Oprócz Składu o któ­
rym mowa p. Kuspiel urządził przed paru  laty Skład 
swój przy ulicy Tłomackie N r 739 wprost ulicy P fze'



jazd i przed niedawnym czasem trzeci przy Dystylarni 
na Muranowie Nr 2191 w domu W-go Wojdego Kory- 
towszczyzną zwanym. (1—3) —2853—

— Nie chcemy tutaj mówić o gościnności dam na­
szych, jest ona dostatecznie znaną,, ale kiedy dama, która 
tylko w przejeździe bawi w Warszawie, zadaje sobie 
pracę dla zabawienia swoich gości, urządzenia teatru 
amatorskiego, uprzejmością i gościnnością swoją za­
chwyca wszystkich, nie możemy o tem przemilczeć. 
W zeszłym tygodniu wieczór takowy miał miejsce 
Przy uljcy Niecałej. Sztuczka pod tytułem: „Umrzeć 
z miłości" doskonale została odegraną. P-a L. N. szcze­
gólniej odznaczyła się grą prawdziwe artystyczną ja- 
koteż p. P. który w roli doktora był doskonałym, p. 
K. i M. i pp. W. i L. grali wyśmienicie. Przysłowie 
francuzkie: „II faut qu’une porte soit ouverte ou fer- 
ttće“ było wybornie odegrane, p-a M. była prześliczną 
w roli Markizy, a p. M. grał swoją rolę z werwą i za­
pałem prawdziwego francuza. Na zakończenie odśpie­
wanym został przez p. K. M. i L. N. komiczny duet 
w kostiumach, do którego znany artysta i kompozytor 
Warszawski T. Wł. W. skomponował na ten cel prze­
śliczną muzykę. Humorystyczne słowa do tegoż due­
tu skomponował p. J. W. Licznie zaproszeni goście, 
bawili do późnej nocy, a pamięć tej zabawy wszystkim 
obecnym miłe pozostawiła wspomnienie. —2856—

— Czując się w obowiązku protegowania tego, 
który na to rzeczywiście zasługuje, skreślam słów kilka
0 panu Romanie Dąbrowskim, Stolarzu, zamieszkałym 
przy ulicy Oboźnej pod Nr. 2794 dom p. Natali Drze­
wieckiej; że tenże wykonał mi Sklep przy rogu ulicy 
Senatorskiej i Daniłowiczowskiej, pod firmą Braci K.
1 S. Popowych na skład herbaty, który to z najwię­
kszą sumiennością, akuratnością i gustem własnym 
Wykończył.

A ponieważ w tym czasie najwięcej urządza się skle­
pów, przeto każdemu z Panów zakładających je, tegoż 
zalecam, i składam mu publiczne podziękowanie za 
Urządzenie dla mnie sklepu.

Nadmienić tu należy, że pan Roman Dąbrowski 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju roboty stolarskie, t. j. 
Pabryczne, Meblowe, Sklepowe jako też przeróbki i 
rePerącje.— Ganszin. —2,813—

— Jakób Szymanowski, Komornik Trybunału W ar­
szawskiego przeniósł kaucellarją do domu Nr 541, 
Przy ulicy Długiej gdzie Fotografja naprzeciw kościoła 
Sgo Ducha. (2—3) — 2711—
. t= Aleksander Kraushaar, Patron, przeniósł kancel- 
*arję i mieszkanie do domu W. J. Bernsztejna, Tłoma- 
°kie, N rŁ739A (11 nowy). (2—3) —2717—

— Kazimierz Kalinka, Adwokat przy Sądzie Appel- 
*acyjnym, przeniósł kancellarję do domu Wgo Piotrow­
skiego, dawniej Roeslera, N° 451, przy Krakowskiem- 
Przedmieściu. (1—3) — 2864—

Roman Fijałkowski, Dentysta, przeniósł swe po­
mieszkanie na N ow y-Świat pod Ner 1304 (nowy 48), 
"'Prost apteki Wgo Koopego. (3—3) — 2693—

- 7  Pani B. Elsner, właścicielka magazynu mód i 
sukien damskich, przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 3, po­
wróciła z zagranicy. —2844—
,  Panna Eliza Hoffmann dysponentka magazynu 
lrancuzkiego Adeli Hoffman, powróciła z Paryża z za­
sobami nowości na tegoczesną porę.

(1— 1) —  2866 -

Skład Herbaty, Win, Owoców 
i Delikatesów,

V . CHOCISZEWSKIEGO,
na Krakowskieni-Przctlmieściu 

w «lomu W-go Bayera. Hr 41*.
Zaopatrzył Skład w świeże DROŻDŻE Wie­

deńskie i wszelkie towary jakie tylko mogą 
być potrzebne i żądane, a mianowicie; odsta- 
łe Wina węgierskie, reńskie, francuzkie, szam­
pańskie, burgundzkie, madery, xeresy, Port- 
wejny, Portery i Piwa angielskie, Rumy, A- 
raki, Śliwowicę, Cognac, Likiery chińskie i 
francuzkie, włoskie, Oliwy, Octy, Musztardy, 
Piekle, Sosy angielskie, Buljony, Ekstrakt mię­
sny Liebiga, Sery w różnych gatunkach i W i­
na Elisieiewych z Petersburga, Cytryny i Po­
marańcze. (1— 4)  —  2867 —

w najlepszym gatunku, nadszedł świeży transport do Składu

K O I I S S O W E G O ,
przy rogu ulic Chłodnej i Żelaznej. *

FELIK S SHAR2SAli'SKI
(1— 3) — 2854 —

D R O Ż D Ż E
W ied eń sk ie , nadchodzą do Składu Win i Delikatessów 

ALEKSANDRA BOCQFET,
w Gmachu Teatralnym.

(2 — 6) - 2 8 0 8 -

Do Składu Win S ta n isła w a  R ied e l i  S p ó łk a 1
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej,f 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Gulmbacher Bier).
(7— 12) — 2539 —

Wyłączny komiss Sera Krajowego,
na sposób Francuskiego Fromage de Brie, wyrabianego wDo- 
brarh  Dembe, pod Mińskiem, otrzymał Skład Win i Deli- 
katessów A»»*. S tęp k ow sk iego , i takowy sprzedaje 

fan t po Kop. 35, a  n a  cała sztuki po Kop, 30 funt.
( 3 - 6 )  — 27.45 —

H X  JLJL JL A A A  A  JU U U U l l
^  Świeżą WŁOSZCZYZNĘ f r a n c u z k ą  prasowanąnąfun- ^  

ty i tabliczki; .
f )  PASZTETY Strasburgskie w różnej wielkości teryn- ^
5  ka(h i puszkach blaszanych.
®) SERY, jakoto: Brie, Roquefort, Neufcbatel, Chester, ^

; Limburgski i Hollenderski, ,  ,  w
otrzymał świeżo i takowe p-lera H andel .
Sowińskiego i Szulca, £

dawniej r®
43. KOELICHEIST, £

przy rogu ulic Długiej i Przejazd. C ,
W tym Handlu znajduje się na Składzie M I Ó D  C  

Prz ega l iń sk i .  (2 — 4 ) .  —  2774  —  C
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“afc\ ' | F Zarząd Żeglugi Parowej
zawiadamia, ża jak  dawniej tak i w r. b., 

Stntkt Parowe onoliowe
kursować zacznęty od dnia 28 Marca 

(9 Kwietnia) r .b ., pomiędzy Warszawą aP łockiim , codzien­
nie, oprócz Niedzieli, z Warszawy, a Poniedziałku, z Płocka. 
Statek parowy osobowy wychodzić będzie z Warszawy o 
godzinie 8sj rano, a z i łocka o godzinie 5ej rano. Gdyby 
zaś lody ruszyły korytem Wisły, wówczas Paropływy k u r­
sować nie fcędą w zamierzonym czasie.

(3 — 3) — 2688 —

Zarząd Żeglugi Parowej
zawiadamia, że z powodu Świąt Wielkanocnych Paro- 
I»lywy kursować Jirzestsną dnia l7go Kwietnia, dopiero 
Unia 20go Kwietnia zaczną jak  zwykło codziennie wycho­
dzić, prócz Niedzieli, zW arBzawy, a Poniedziałku, z Płocka. 
S tatek parowy osobowy wychodzić będzie z Warszawy o go­

dzinie sej rano, a z Płocka o godzinie 5cj rano.
(1 — 1) — 2827 —

X B s r o s f e n a i s n :  •
a W ied eń sk ie  (M au in cra  i S j iia ) . « 
§ św ieże , sprzedaj© H aitdel W in  i § 
•  T on arów  K olon ia ln ych  CMI. Mii- •  
i  d iger przy u licy  ,\« n y -S w ia ( I r  $ 
f  1994 (now y I ) . (1—3) —2859— 1
• * • • • • • • • « • • • • » • # • » « • • • # • • • • » « • • # < § * •

I l l l l k a l l t ]
oryginalne, czystej rassy Żuławskiej, sprowadzone z okolic 
Gdańska, w wieku lat dwóch, są do sprzedania w Dobrach ,  Drozdowo-Górne, pod Łomżą. — Obejrzyć można na Fol­

warku Piątnica, dwie wiorsty od Łomży
(l — i) — 2 J03—

tunkach i 
się będzie 
(1-3)

Zawiadamiam Szanowną Publicz­
ność, iż na nadchodzące Święta Wiel 
kr.nocne, wypiekać będę jak corocz­
nie Babki i Placki w rozmaitych ga- 

cenacfa; sprzedaż takowych uskuteczniać 
w Piekarmi mojej w pałacu Karasia.
=2856— *9. A rlzt.

1
4
4
4
4

►
►
►
►U  .

^  n □ o a  s □ n a
i Skład Towarów Kolonjalnych,

obok K atusza w  p a ła cu  K lan k a , 461

W . CHOCISZEWSKIEGO.
Zaopatrzył W iniarnię w DROŻDŻE, we 

wszelkie towary kolonialne, Cytryny, Poma­
rańcze, odstałe Wina węgierskie, reńskie, fran- 
cuzkie, szampańskie, burgundzkie, madery, 
xeresy, portwejny, Porter i Piwo angielskie, 
Rumy, Araki, Śliwowicę, Cognac, Likiery 
chińskie, francuzkie, włoskie, Oliwę, Octy, Mu­
sztardy, Piekle, b e r y  angielskie, Buljony, Eks­
trak t Liebiga, Sery w różnych gatunkach i 
Wina Elisiejewa z Petersburga.

(l —4) -  2868 —

Drożdże Wiedeńskie prasowane,
jakie tylko istnieją najlepsza, tpiowsdził Skład

A N T . ST Ę P K O W SK IE G O ,
umyślnie na nadchodzące Święta, i takowe od dnia dzisiej­
szego bez zawodu poleca. 1.4—6) -  2744 —

5ESHSE525ESE5ES2S25H5E52SHSH5E5E5E5ESESE5ESE5E5E5E5E5E5E5E5iB

rjg **od s z ó s tk ą
iJ k lB  Znana od lat przeszło czterdziestu,

. GŁOWIĄ SPRZEDAŻ PORTERDI PIWA. „
istniejąca przy ulicy S-to Jańskiej; pod Nr 6, obok Kc- Rj 

ścięła N. M. P. Łaskawej, ra
poleca się Sz. Publiczności na nadchodzące Święta, wy- a, 
borewemi gatunkami P o r t e r u ,  P i w a  Bawarskie- gj 
go, Nadzwyczajnego i Zwyczajni go, po cmach fabrycz 
nych. A .  Ł l p c z y ń a k n .  rj

• (2 — 91 _  2775 — «
JSEH5ESES2SESESE5H5E5252KIS?SSSJSBSSH5ESEH5HSBH5SSE5E52SHS?5Eifl 

T K A T 1 8  W l E I i f f i l .
Dziś: Przedstawienie na dochód Mikołijewskiej Ochrony 

dla dzieci ż- łn ierskieb—P W E H T C K A  W W  jENTNfA- 
KIEiUA Z P U U T 1 C I — t'A C H K L - 'r A X Z .-B A l i  
H t S H O W Y — K W A R T E T  S O L O W Y  — « D -  
P II8T  W  JPLOEBM EL.—V IO L E T T A . — C Ó R ­
K A  K K U I .U B Y T l  .

Jutrc: Przedstawienie na dochód Szpitali Warszawskich.
T JK A T K  R O Z M A I T O Ś C I .

Dziś: l ^ C T B K A J M Y  H Ę  - D W I E  T E Ś C l O  
W E J . — O  C H L E B I E  I M  O  O Z  I E

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
Dnia 3i-go Marca (12  Kwietnia) 1870 r.

Monety I Papiery. Żądeno | Płacono
Półimperjały Ros. — k. — rs. — k. —
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — tui me 1 R%>p. ar-
Obligi skarbowe 100  rs., {oprócz kup.) _ __ 89 —
Listy Zast: 3 okresu, I , 3 . za rs. 100 94 46 94 13
Listy Zast. 3 okresu, 11 s. zs rs. 100 94 46 94 13
Listy Zast. nowe 5%, z r. 1869 ___ i 95 •2 5 94 75
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 100 33 — —
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0 ........... 76 34 76. 14
Bilety Baaku Cesarstwa z r. i8 6 0 . . . 90 07 90
Nowa Rcs pożyczka prem. z r . 1864. 152 50 _ —

„ „ ,  z r. 1 8 6 6 . 151 ___ —
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied.za sztukę r_ _ —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskitj. 73 \r->
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . . _
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres, c l . . 115 __ 113 50
Obligacje kolei żelaznej Terespolekiej _ 107 —
Akcye Kolei Żel. F abr Ł ódz............ _ __ _
6°jo Listy zastawne rossyjskie........... 109 — 108 50

WartoSć kuponu bież: od List. Zast. rs. i kop. 2 t'/e  
Od Likwidacyjnych tb. 1 kop. 455y0.
Od Listów Zast now yihkop. ) 5 17/is 
Berlin: Weksel 100 tal. 2 sn. rs. l ż o  k. 8 2 ' / ,  rs. 120 k. 60 
Londyn  3 M. I funt st. rs. 8 k. 30 rs. 8 !t. 2 8 ' / ,  
1’aryz  Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 25 rs. — &. — 
IViedeh. Wek 2 m. z a l5 o w . a. rs. 99 k. 6 0 r s .9 9 k 80

C « B ty  l a r g o w ę  W a r s * a w * k l e . - D ,  l i  Kwietni*
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. 6 kop- 
80; żyta od rs. 3 k. 7o do r3. 4 kop 5; jęczmienia *-t0 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. 15 d r rs. 3 kop. 40; 0ws® 
od rs. 2 kop. 35 do r3. 2 kop 4 5 Kartofli od rs. — kop- 
85 do rs. — kop. 90.

O k o w i t y  płacono dnia 11 Kwietnia za wiadro od rs. 5 
kop 77s/3 dors . 3 kop. 8S3/,; za garniec od rs. 1 kop. 23 do 
rs. l kop. 25.

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Hządcwej.

H U  W A T E K -



l-szy DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 80.
Wtorek. —  Dnia 31 Marca (12 Kwietnia). —  Rok 1870.

— T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y  N r 119 Serji I I  wy­
szedł z druku  i zawiera: Z am ek w W iśniowcu (z drzew or.) 
K ronika tygodniowa. Sonety krym skie (z 2 drzew orytam i). 
T abun koni (drzeworyt). Przegląd  tea tra ln y . P rzegląd  po ­
lityki ^ g ra n icz n e j. H iatorja  o k&pitalnem głupstw ie k a n ­
dydata filozofji, n ap isał W acław  Poncet de Sandon (d. c.) 
Przeprow adzka ubogich (drzew ) Szacby. Rebus. Z ro ­
dzinnych wspomnień, wiersz, p . F . Gumowskiego (dokoń.) 
fl sztuce greckiej i chrześcjańskiej. Dwa odczyty D -ra  
Z. W ęclewskiego. D odatek  nadzwyczajny: C zarodziejka z A r- 
gentieres, powieść F ilip a  Galena, p rzełoży ł E dw ard  Sulic- 
ki (ciąg dalszy.) _____________ _

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA,
Tomów 28,

egzem plarz w pięknej i trw a łe j oprawie, złożony został do 
sprzedania  w K sięgarni S. H. M erzbacha. U lica Miodowa, 
N r 14. (1 — 1) — 2796—

Dziś opuścił p rassę  15sty zeszyt dzie ła  p. t.: BAR- 
B a r a  UBKAH czyli Tajemnice Klaszteru  
K arm elitów  w Krakowie. Z n o ta tek  pewnego 
zakonnika spisał D r. A. Rode. Cena p renum eracy jna zeszy­
tu  K op. 12’7, (Gr. 2 5 ) .— N adsyłający z prowincji najm niej 
za 16 zeszytów, t. j. R s. 2 , będą m ieli przysłane zeszyty 
Wyszłe i wychodzące „franco,“ pod opaską.

Jan Breslauer, 
i ł —-1) —2843— K sięgarz i N akładca, u l. Miodowa, N r 489a.

W yszło z druku  i je s t  do nabycia we wszystkich k s ię ­
garniach m iejscowych i n a  prowincji, dzieło p. t.:

U ILilJU
w

LDI S«n Tli
według obrządku Rzym sko-Katolickiego K ościoła, z do łącze­
niem niek tórych  szczegółów o eerenionjaeh w te  dnie 
spraw ianych. Nowe wydanie tej K siążk i do N abożeństw a 
W ielko-Tygodniowego oddawna w handlu  w yczerpniętej, a 
przez w iernych ciągle poszukiw anej, znajdzie niew ątpliw ie 

to  samo uznanie co poprzednia  jej edycja.
Cena egzem plarza R s. 1.

Skład g łów n y  n Gebethnera i Wolffa,
w  W  a r s  z

( 5 - 4 )
w i e .

— 2652—

k o p Zjf^ * W u strac je  z opisem cudownych obrazów M arji,

Część II . W szystk ie m odły odpustowe, rozm yślania, pieśni 
ha Maj kop. 15, po księgarn iach  i u ks. U laneckiego, u lica  
W iejska, N r 5 . Osobom z prowincji wysyła się pocztą  k o ­
sztem  wydawcy. (4— 10) — 215 5  —

N adspodziew ane, lecz zasłużone, powodzenie jakiem  cieszy 
się wydawane w L ipsku  nadładem  Spam er’a,

Illustrirtes Gonservations-Lexicon,
(obejm ujące 5 ,0 0 0  illustracji, po części drzew orytów , 

po części zaś p ięknych  chrom olitografjii, 
odbierane ze wszech stron pochwały za  p iękne i pożyteczne 
to wydawnictwo, połączone ty lko  z częstym  utyskiw aniem  
n&d zbyt szczupłą jego objętością, n iedozw alającą pom ieścić 
*  należytym  rozw oju wszystkich zam ierzonych przedm iotów , 
spowodowały n ak ładcę  do pow iększenia objętości dzie ła  
tego.
. Ogłoszona pierwiastko wo ilość zeszytów 5 o do 60, zdwo­
j ą  została, tak, że  obejmować teraz będzie

IOO <lo 900  zeszytów,
a Przytem  nak ład ca  widzi się przym uszonym  nadal druko- 

pismem drobniejszem . Zadaniem  bowiem dzie ła  je s t 
P°stawić go na  rów ni z najsłynniejszem i E ncyklopedjam i, 
j** B rockhausa i M eyera, a  znakom ici współpracownicy, 
których liczba coraz  się zw iększa, a  na czele k tórych  
P*erwszo-rzędni pisarze i rysownicy sto ją, stanow ią rękojm ię 
-Pełnienia godnie zadania.
i e na zeszytu jest jak  dotąd Kop. ao,
_ Ogłoszenie co do dodania bezpłatn ie p renum eratorom
^tlasuCaeograficziio-Statystyczuego,

dotąd  w sile pozostaje.
P ren u m era tę  ja k  dotąd, przyjm uje 

K sięgarnia i S k ł a d  N ut Muzycznych  
Ferdynanda Ilósick,

przy ulicy Senatorskie j, N r 496.
(5—6) - 1 4 1 9 -

— Izraelity N r 15 wyszedł z d ru k u  i zawiera: Spis 
artykułów . Słówko o sep ara ty zm ie  w gm inach .—T ytus j a ­
kim  był. Podług „R ev u e  des deux m ondes“ u ło ży ł Joach im  
L einhaend ler.—K crrespondencja, z M uranow a, p rzez J  K ...ski. 
O statn ia  z Hasm oneów , Powieść h isto ryczna  D ra  L . F ili-  
psona, p rzek ład  S. P . (dalszy c iąh ).— W iadom ości z k ra ju  
i zagranicy.— R ozm aitości— Dozór B óżniczy Okręgów W a r ­
szaw skich.—Bióro inform acyjne o nędzy w yjątkow ej.—Do­
niesienia.

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (2 0 ) 

K w ietnia r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu , na  koszt poprzednich  p rzedsię­
biorców, licytacja in m inus, przez opieczętow ane dek laracje, 
n a : konserw ację Mostków rynsztokowych m iejskich w o b rę ­
b ie  M iasta W arszaw y i P ragi, oraz M ostków po za  okopa­
mi na  rowach i rynsztokach  znajdujących się, w ciągu la t  
trzech  i k ilku  m iesięcy, to  je s t  od dnia zatw ierd zen ia  p ro ­
tokó łu  licytacyjnego do dnia 1 (13) L ipca  1873 roku , od 
Rs. 3,476 Kop. 60 , z potrąceniem  14 ';2 procentów  p rzez o- 
statn iego przedsiębiercę  odstąp ionych , czyli od sum m y Rs. 
2,972 Kop. 491/2, w yraźnie R ubli srebrem  dwa tysiące dzie­
w ięćset siedm dziesiąt dwa K opiejek czterdzieści dziewięć i 
pó łroczn ie , w w arunkach zam ieszczonych i do niniejszej licy ­
tac ji podanych.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow e przedsię- 
bierstw o, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , 
n a  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych  wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , w ypi­
szą jak i odstępu ją  p rocen t od sum m y w w arunkach i powy­
żej zam ieszczonej i do niniejszej licy tac ji podanej.

N adto do dek laracji w inien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M. W arszaw y na złożone w tejże  
wadjum w ilości Rs. 300, i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , k tó ­
re  n ieutrzym ującem u aię przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą. . . .

Inne  w arunki, dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .  . .
W sk u tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą e - 

rację, iż podejm uję się : konserw acji wszelkich M ostków 
rynsztokow ych m iejskich w obrębie M iast* , ^ '
gi, oraz M ostków po za okopami na rowach , ^ s z t o k a c h  
znajdujących się, przez ciąg la t trzech \  •
je s t  od dnia zatw ierdzenia p r o t o k ó ł u  licytacyjnego do dnia 
l 115) L ipca 1 8 TS roku, za summę ostatniego przedsięb iercę  
obowiązującą, to jest za  R s .  2,972 Kop. 4»«/„ w yraźnie za 
RuM  srebrem  dwa tysiące dziewięćset sieu rndziesią t dwa 
kooieiek  czterdzieści dziewięć i poł, i odstępu ję  od takow ej 
nrocentów  NN, (wypisać literam i), poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych z a ­
mieszczonym.



-  n -

Kwit na złożone w K assie  Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum  w ilości Rs. 300, i n a  koszta  ogłoszenia 
Rs. 10, przy niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie Im ie i Nazwisko).

P. o. P rezyden ta, - 
Jeneralnego Sztabu , Jen era ł-M ajo r W itkowski 

N aczelnik K anccllarji, Zilzitowieeki.
( l — l) — 2 8 1 0 — (Dz. W ar.)

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeiiskiej. 
Podaje  do wiadomości powszechnej, źe  osoby, k tóreby  

w ciągu pory  letn iej, to  je s t  od 19 K w ietnia (l M aja) r. b. 
do 2 0  Październ ika  (i L istopada) t  r ,  przew iozły ze S ta ­
cji Petroków  do S tacji Sosnowce gliny i50,o:so pudów lub 
więcej, o trzym ają  ra b a t w opłacie frachtow ej o 140/ too ko­
p iejk i od puda za  całą p rzestrzeń  — W arszaw a dnia 26  M ar­
ca  (7 K w ietnia 1870 r. 0 — i) — 2850—
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ŚWIĘTA WIELKANOCNE,
p o l e c a  s i ę  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i

H. SZMITTA,
|  p r z y  r o g u  u l i c y  C z y s t e j  1 K r a k o w s k i e  
|  g o - P r z e d m l e ś e i a  w  s n i M r h u  H o t e l u
ŚS E u r o p e j s k i e g o .

Z W i n a m i  zupełn ie  czystem i, jak o  to:
S>; W INA B ordoskie od kop. 60  do kop: 6oo za b u te lk ę  ^

' R n r r w n n f l r w l r l r t  f t n ,  l e n  Q
■
8  8 
8

90
75
65
60
60

250

150
90

400
400
400
360

Burgundzkie 
„  M ozelskie 
„  R eńskie 
„  W ęgierskie 
„  H iszpańskie 
„  Szam pańskie 

Śliwowica, A rak  )
Rum , Cognac /
P o r te r  oryginalny po kop. 55 za  pó ł butelk i.

(9— 15) — 2497 —

75 2 0 0

PANNY
uzdatn ione w szyciu białych tow arów , jak o  to: G arniturów , 
Czepeczków, Pegnoirów , mogą z n ak ść  zatru d n ien ie  w M a­
gazynie B .  H e r s e  e t  C o n i p .  Ulica Senato rska, N r 460.

(1 — 3) — 2852 —

Mamka młoda,
ze świeżym pokarm em , je s t do wzięcia. 

W iadom ość przy ulicy Nowogrodzkiej, u A ku­
szerki M ilewskiej, pod Nrem  1608 lit A (nowy 5).

(1 — 1) — 2836—

KANTOR m
M i m  m

iS L U

IIUCO M P.\/V U I 1 U 1 U D U  i/u 11 D m lU  
otrzymał pożyczkę w łost

i sp rzedaje  sz tu k i oryginalne po ce

Ciągnień 5 <lo ro

Główna wygrana 100,(
Ciągnienie 30 Hwlctn

również wymienia pożyczkę R um uńską 
do p łatą  porto. (1— 3)

U lliłl
ą z 1869 r.
l ie  p rzystępnej

k u
)00 lirów.
la r. b.

na oryg inały  za
—  2828 —

BoMku Końskiego
(Angielskiego),

Korcy 20, złożono do sprzedaży  w K antorze  H otelu  Rzym ­
skiego. K orzec wraz z workiem  Rs. 8.

( 1 - 3 )  - 2 8 3 8 -

Wielki wybór Ubiorów męzkich,
po zniżonych cenach, u 

J .  U R B M H I E W I C Z A ,
K rakow skie-Przedm ieście, N r 533, naprzeciw  Zam ku.

( 1 - 3 ) — 2833—

F A B R Y K A

Skład mój egzystujący przy ulicy Kalewkit przeniesiony został 
na ulicę Długą do domu W-go Koelichena, pod Kr 489a (nowy 17) 
drugi od rogu liodowej, powyższe towary sprzedaje h u rto w ­
nie i deta liczn ie  po cenach nader nizkich.

Tamże dostać można KOLET rew ańtuchow ych.

I

tu  (1 — 3) — 2847 — śg
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Mamy honor donieść Szanownym Kupcom, iż nowo przez nas założona

I
n a  s p o s ó b  9 K a g d e b n i 'g § k i ,

przy rogu ulicy Pokornej i placu Broni, Nr 2232, pcd firmą, P. S I u « z k a t  i  T h o r n r r ,  wyrabia wszystkie gatun­
ki najlepszej cykorji i aby publiczność łatwiej przekonać się mogła o dobroci towaru, sprzedaje ją  i w mniejsych 
ilościach. Obstalunki przyjmuje się w fabryce cykorji wymienienej, oraz wfabryce wód gazowych z dawna egzystują­
cej przy ulicy Dzikiej, Nr 22453, pod wspomnioną firmę. Tamże je s t do sprzedania M a s z y n a  do fabrykacji wód 
gazowych. (5~-7) 2342

Po kop. 75. 
bat.

MORSIE I BRZOSKWINIE
Z powodu wielkich mrozów, w ciągu o- 

, statniej zimy trwających, Brzoskwinie i 
Morele wiele ucierpiały; Brada Bar- 
det zatem mają zaszczyt oświadczyć S za­
nownym Panom Właścicielom ogrodów, iż 
posiadają Morele i Brzoskwinie własnego 
chowu, w zupełnie dobrym stanie i sprze­
dają takowe sztuka po rs. l , mniejsze zaś 

Biorącym sztuk 100  razem, odstępuje się ra-

Potrzebny jest r

U C Z E Ń
do Handlu Win i Towarów Kolonialnych

C. H  R u d i g e r ,
Nowy-Swiat, Nr 1274.

( 1 - 3 )  — 2837 —
&JLJI JUULJLJLMUUUULAJUUUUUUUUUb

C e n n i k i  nowe drzew, krzewów i nasion, przesyłają się 
franco na żądanie i udzielają się bezpłatnie w S k ł a d d e  
N a s i o n  i  K w i a t ó w  ś w i e ż y c h  B r a d  B a r d e t ,  
P f z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j ,  M r  4 6 8 ,  n a p r z e c i w  
K o ś c i o ł a  Ś - g o  A n t o n i e g o .

Powyższy skład poleca piękne Róże Szlamowe, 
W 80-ciu odmianach od kop. 75 do rs. 2 za sztukę; biorą­
cym loo sztuk razem odstępuje się rabat 

Jeszcze posiada zapas nasienia Rezeda meliorata 
nowa.

1 łu t za rsr. 2 k. 50,
'j, łu ta  „ i „ 35,
>j4 łu ta  „ — „ 75.

Porcja bez stosunku kop. 15.
R e s e d a  a d o r a t a  zwyczajna łu t kop. 15. 

obecnym czasie zn&jduje się wielki wybór A z a l e a  I n ­
d y j s k i e  w kwiecie, i na rozkwitnięciu, K a m e l j e ,  
R h o d o d e n d r o n ,  C y n e r a r j a ,  P r y m u l y ,  F i ­
j a ł k i ,  K o n w a l j e  i t. p.

Bukietów z kwiatów świeżych dostać można zawsze na 
Zamówienia. (4—6)—2731 —

B o  sprzedania sza R s .  7 0 . 
Instrum enty Jeom etryezne, ja k o  to s  
S t o l i k  m ierniczy, B y o p t r a ,  d w i e  Ł i -

* * e lh l ,  Busola, Igła magnesowa stolikowa, Przenośnik, Lu- 
Bnta, Sztangel-cyrkel i Magnes, wszystko w dobrym sta ­
nie

Wiadomość w Magazynie Optyka i Mechanika Wgo Gu- 
?Jawa Gerlach, ulica Nowy-Swiat Nr 124&A dcm Zarządu 
Wojskowego. ( i —3) —2857—

Piekarnia Angielska
w domu Gumbrychta Nr 533 wprost Zamku 

. Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż p iekar­
z a  moja jak  w latach ubiegłych, tak  i w tym roku na Sta 
W ielkanocne zaopatrzoną będzie we wszelkie gatunki pie- 
C2ywa, jako to:
. ® h l e b  b l a t y  s t o t s w y ,  w i e f s k l ,  C h l e b  k w a -  

B a b y  g o s p o d a r s k i e ,  B a b y  z w y c z a j n e ,  
™ # z u r k l  M i g d a ł o w e ,  M a z u r k i  h r a k o w .  
f,*41* , znane ze swej dobroci P l a c k i  z  s e r e m ,  CSa . 
• K y j s k l e  z, n i a s p ą  m i g d a ł o w ą ,  H a f f e  H n .  
« « e n ,  S a t r w j z e l ,  oraz wiele innych rzeczy w zak res 
Ptekarni wchodzących. . , ,

. bstalunki przyjmuje do dnia 15, to jes t do Piątku i jak  
°jakuratniej je  wykończa. — Z  ten- wszystkiem poleca się 

askawym względom Szanownej Publiczności.
( 1 - 3 )  — 2 8 3 5 —  W .  S z w e d o w s k i .

9 * 5

pracą)®W zrokowi wiekiem  luk 
®< osłakioneiim, skuteczna i wcze-( 

sna pomoc.
^  O H l ’I iM K V  z soczewkami o słabem ognisku za- 
D  stosowane do siły wzroku.
s J H U M S E B I I  Y  ochraniające oczy od szkodliwych 

wyziewów ziemi, pyłu, rażącego światła słońca iśniegu.
* )  Ó K I I Ł A B M  dla zezowatych i po operacji kata- 
®) rakty.

W dokładnym wyrobie soczewek i trafnym doborze 
ich dla każdego osłabionego wzroku, wspiera podpisa- 

**! uego przeszło trzydziesto- letnia praktyka w sztuce o- 
p tycznej.

J. Pik Optyk miasta Warszawy, ulica)
Miodowa, Nr 497a. (1—6) —2848—

îrifir¥Y¥imrinrifT¥¥Wir¥Yinmr3szMieus.
Ulubiony ten zapach sprzedaje się w Perfumerji Pana 

B. E ls n e r ,  przy ulicy Sto-Krzyzkiej, Nr 3, drugi dom 
od rogu Nowego-Światu, flakon po Kop. 15 i 30. Nadeszły 
również P A P I E R K I  IroeiezUowe Angielskie
do kadzenia, arkusik po Kop. 30, i MYDŁA oliwne
do golenia. ( i —3) _ _  ~~2J?45~

Zakład fryzierski, przy 
ulicy Miodowej, pod Nrem 

H 484, p o trz e b u je k ilk u S u b ie k tó w  zdol- 
5  nycb, w fachu tym  obeznanych. Wiado- -  
® mość na miejscu. (1— 3) — 2829—
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D R O Ż D Ż Y
z najcelniejszej fabryki w Europie, za które fabrykant otrzymał

M O E M M L Ł  K L O T Y ,
codziennie świeżych nabywać można aż do Świąt, we wszyst­
kich Składach Herbaty L. KRUPECETESO..

M4?it O g r o d n i k
potrzebny jest do urządzenia Ogrodu w Folwar- 
ku Jelonek, 5 wiorst za Wolską Rogatką — 

Tamże jes t do wydzierżawienia od Igo Maja r. b., na 
L e t n i e  m i e s z k a n i e ,  U d iT l oddzielny, składający się 
z 6ciu Pokoi, Kuchni i Piwnicy. (3—3) —2640—

>
>

icc
f
i

£' m a f l R k k s  Mam honor zawiadomić Szanowną 
J  Publiczność, że do Składu Owoców

przy rogu ulicy Przejazd i Leszno, 
w Piwnicy, nadszedł świeży tran ­

sport M alta  lo lo n c g o  L itew sk iego , w naj­
lepszym wyborowym gatunku po kop. 21 za funt. 
P o w id e ł w ę g i e r s k i c h  po kop. 10 funt; i 
różnych Owoców tak świeżych, jako i suszonych. 

f f  13 — 3) — 2769 —

Potrzebny jest

MŁYNARZ
z dobremi świadectwami, do młyna parowego o 2 kamie­
niach, w którym tylko w dzień robota się odbywa. Bliższa 
wiadomość w Składzie Szkła i Kryształów Ignacego Hordli- 
czki przy ulicy Senatorskiej Nr 477a (nowy 17).

(3—3) — 2663 —
g jS S B S M S B S  B H B B S B B B  SiffiSSH B B B  B H B S H S B B

1 Drożdże Wiedeńskie, 1
S  S U C H E  ■ • ■ I A S * 0 1 W \ E
H z fabryki M autnera et Sohn w Wiedniu i innych fa- §| 
H bryk Austryackich, przychodzą codzień do nowo zało- p  
U żonego składu przy ulicy Krakowskie Przedmieście iii 
S  Nr 6 0 , obok kościoła Stej Anny, gdzio sprzedają się j§ 
i  na łuty i funty. Tamże przyjmują się obstalunki z pro- l a

f wincji i cesarstwa za wypełnienie akuratue których rę- §gj 
czy zakład.—L .  S e h o n f f c l d .  (17—18)— 1 1 3 1— B

B S M B M S S H S  g » S M  ■ ■ ■ »  S K iS B S H a i w l

Roberta Wisnowskiego,
przy ulicy Długiej w Hotelu Polskiem pou Nr 585.

Na nadchodzące Święta Wielkanocne przyspasabia jak  
corocznie rozmaitego gatunku c i a s t a  jako to: Jłąby go- 
spodarskie, m a zu rk i rozmaite, a szczególniej ulubione 
migdałowe kruche, jajka cukrowe, baranki różnej wielkości, 
wszelkiego rodzaju cukry do przyboru i ozdoby ciast i t. p. 
przedmioty. Nadto przyjmują się wszelkie obstalunki, k tó ­
ro na czas oznaczony będą wykończone. — S S ff lh e rt W i -  
MllttwsUI. (2—3) — 2809—

la s s y  do Podłóg,
koloru ciemno i jasno orzechowego, ciemno i jasno m aho­
niowego po kop. 37 oranżowego i żółtego po kop. 45 za 
funt, oraz P ro szek  S zw edzki na wygubienie wszelkie­
go robactwa w słoikach po kop. 7’j, i 10 , w flaszeczkach po 
kop 15 i puszkach blaszanych po kop. 20  i 40 z fabryki 
J. Sehw ejd w najlepszym gatunku są do nabycia w han­
dlu Sasko-Norymbergskim k  W in ia rsk ie j  przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 4 7 , gdzie również przyjmują się k a p e '  
lu sze  słomkowe i ryżowe do prania i przerabiania, ora* 
czcpeczkl, (ni liany, fry zk l i żaboty do karbo­
wania a także wyprzedają się różne przedmioty.

(2 — 3) — 2801 —

p fiqprw piiq p nq&flpp n c

B I U R O

I
1 TłomackieMr 9, dom Bernstejna.

Zawiadamia niniejszem, iż potrzebuje znaczną liczbę 
ludzi młodych, jak również i w sile wieku bez r ó ­
żnicy w yznania, na posłańców publicznych 
(kommissjonerów), opatrzonych w jak  najlepsze świa­
dectw a.--Biuro otwarte codziennie (zwyjątkiem świąt 
i niedziel), od godziny 11-ej rano do 3 ej po połu­
dniu. (3 — 5) — 2732 —

isiftfMifaimffiJimsiiKi
— 8 8 Z8 — (8 —e)

n i u p n f o d  c d  f a ą ę  o p  b u b j z  C a o i  J m z p o S  p °  

‘ i l  B i n e j f z s e i n i  ‘a z a t ó i d  r a o p s - g  n u  ‘n p o a g o  o R o i q s B g  W  

- B J q  i s o a i i i a  ‘ ( 61 - 6 ) l  J f J  n r a o p  m  ‘ f e i ą s z  
p s p p i M  b u ? i  ' 3j s u o 9 [ o d « u  q o ę » p  i  ‘ i [ 3 ł o j  n p ę a z s  ‘id«fl 
• b j (  f a ę t i p  z  : § i s  i o k f B p e j i j S  ‘ m o i ą z s n u i B p B  m £ t t o s a o d  

- o d  ‘ q o A n w | 9 i o s i j f t  o z j q o p  ‘ n u o s s t j  o 8 o n q ó ; d

‘HOiC&braop! nO T
J U ł j U J B S  ‘O S I  S J  B Z  B l U B p O Z j U S  o p  J S O f

Jost do sprzedania

5 S K R Z Y P I E C ,
z renomowanych Fabryk Włoskich.

Wiadomość w Hotelu Paryzkim, Nr 63, u Pana Rossi, od 
godziny loej do lżej rano.' (2—3) — 2800 "



WAŻMA WIADOMOŚĆ!
Iowo wyrestiurowany Handel Win i Korzeni

pod „M AN DARY NEM 11

S i .
n ie  dochodząc Straży ogn iow ej na  p rzec iw k o  a lle y  C hm ielnej pod Hfr 88 n a  BiTowyni 
k w iecie , na nadchodzące lw ię ta  W ielk an ocn e, u rzą d z iłem  w  m oim  H an d lu  częścio­

wą aprzddaż, a to po cenach dotąd n lep rak tyk ow an ych , a m ianow icie:
C u k ier  Hcrm anowm kl w g łow ach  f. k 15 "
M ączka N ajlepsza fu n t po kop . 13 i  poi 
Czarne rodzen k i fu n t po kop  13 
D uże rod zen k i fu n t po kop  16.
E lem e a u łtą ń sk le  rodzenki fn n t po k . 18 
B ez p estek  po kop. 16 1 18.
Ryż ładny  po kop. 8 '/j- 
Świece Stearynow e fun t po kop. 28.
M arm olady funt po kop. 45.
Figi pudełkow e fun t po kop. 20.
D aktyle fun t po kop. 22 '/j.
H odzenkl M alaga funt po kop; 30 i 3 7 '/,.
M igdały  świeże funt po kop. 34:
R n knłle św ieże funt po kop 30.
Orzechy T ureckie funt po kop. 15.
Orzechy W łoskie fu n t p o k o p  10.

' 32 '/,.

Śliwki T ureckie b iałe funt po kop. 30. 
Śliwki W ęgierskie funt po kop. 7 i 15. 
Grzyby funt po kop. 25.
Oliwa najlepsza stołow a fun t po kop. 45 
Słoik m usztardy  francuskiej kop. 30. 
S arebska M usztarda za funt kop. 60. 
Bulionu funt od kop. 6 0 .
Ż* lan ty n a  najlepsza fun t po rs. l kop. 
P asty la  z K onfitury funt po kop. 50. 
G ruszki suszone fun t po kop. 10 . 
D akty le  M arokańsk ie  fu n t po kop. 55. 
M akaron najlepszy fun t po kop. 15. 
Czekolada funt po kop. 45, 60  i 75. 
K apark i słoik kop 2 0 .
Sardynek  pudełko kop. 30.
Octu winnego b u telk a  kop. 40.

80.

Kawa funt po kop. 2 2 , 30, 31 i
Szczególniej zasługuje na  uwagę H ERBATA n a r s .  1 k. 50, z renomowanego ju ż  Sk ładu  E . H eringa, k tó rą  

po równej cenie sklep mój sprzedaje.
W in a  zaś W ę g ie r sk ie  od 55  kop. do rs. i kop. 50 i drożej; W in a  czerw one bu telka  od kop. 40 

do rs. 1 kop. 35; W in a  Szam pańskie, R eń sk ie , H iszp a ń sk ie  i t. p. P o rter  A n g le lak l oryg i­
nalny i beczkowy po cenech ja k  najum iarkow ańszych.

O trzym ałem  również tran sp o rt P om arańcz M essyńskich i C ytryn i takow e sprzedają  się n a  kopy i na 
sz tuk i, po cenach zniżonych w stosunku do powyższego cennika.

0  czem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść i przekonać o dobroci i tan iości tow aru. Spodziewam  
się, że Szanowna Publiczność raczy m nie łaskaw ie uwzględnić, bo moje zdanie je s t  tak ie , że lepszy grosz częstszy 
aniżeli rubel rzadk i i z tego powodu postanowiłem  ja k  najtanie j sprzedaw ać. Z a rzetelność wagi poręczam , b io rą ­
cym w większej p a rtji odstępuje sią ra b a t .—Od dnia 10 b. m., nadchodzić będą codzień św ieże DROŻDŻE w ie­
deńskie, po cenie um iarkow anej.— S. f r a te in  (4—4) — 2589—

Je s t do sprzedan ia  w m ieście powiatowem Koninie 
D o m  maSsiw m urowany, piętrowy, z wszelkiemi

   J j f  zabudowaniam i, położony przy ulicy Długiej (da-
' wniej Pocztowej) w centralnym  punkcie tego mia- 

sta , oznaczony Nrem  policyjnym  64, przynoszący 
rocznego dochodu rs. 5 2 0 , d la kupujących je s t  ta  dogodność 
iż połowa szacunku tej nieruchom ości m oże pozostać przy 
gruncie, jak o  sum m a m ałoletnich —0  w arunkach sprzedaży 
pom ienionej nieruchom ości i bliższych objaśnieniach, m ożna 
powziąść wiadomość tam  n a  m iejscu u  zarządzającej tym 
domem, lub tu  w W arszaw ie no ulicy Z łote j pod N r 13 n o ­
wym m ieszkania zaś N r 15 w cfficynie n a  2 giem p ię trzę .

(4— 6) — 2151 —

HASŁO
świeżo solone do ciast,

aprzednje fu n t po k o p ie je k  88 ł p ó l,

S kład  Owoców f r .  W r ó b e l ,  
Ś-go K rzyża, N r 40617.

(5 - 6 )

obok Kościoła

— 2661 —

! Jeszcze przed świętami!
Je s t  do sprzedania  ca łe  u rząd zen ie  sk lep o w e,

Pozostałe po dystrybucji, a mianowicie: Com ptoir i P ó łk i 
rs: 18, Dwie lam py ścienne naftowe za  rs: 6, niem niej 

P rzep ierzen ie  antresolow e, poziome z galery jką  i schodka- 
za rs: 18. W iadom ość w Dystrybucji w Podjeździe T e a ­

tru  W ielkiego (od godziny l l - t e j  z rana.
(2—3) —2816 —

D R O Ż D Ż E
Wiedeńskie niezawodne,

li ty lko
w C entralnym  Składzie M ąki i P roduktów  G ospodarskich, 

na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Sto-K rzyzkiej, 
pod g w aran c ją  nabyć m ożna.

T am że :
M A S Ł O  do ciasta, fun t po Kop. 22.
MASŁO Litew skie, m ało solone, fun t po Kop. 24. 
Kopa JA J, Kop. 90. l in r o l  Zanto&clk.

(3 — 4) — 2783 —

m
Białe prawdziwe _ winne du­

beltowe berlińskie,
znane z swej d o b r o c i ,  które  zw ykle tylko raz  do ro ­
ku, t. j. na Św ięta W ielkiej Nocy do b. Składu Dra 
F  B E TZ H O LD  sprzedawane bywały, świeże n a d ­
chodzić będą przez cały wiG’k , J * dzle.n  do .  

SKŁADU a r a a ł o o ,  C p k r u  l t d

l  G, b e k l i i s k i e g - o
przy ulicy Rym arskiej N r 471A w prost B auku.

(2 — 3) — 2793 —

U i



-  VI —

I  TOVftRlV BŁiWATiTCH I
1przy ulicy Senatorskiej, I r  477 lit. a (nowy 17). ^

Po wyjeździe właściciela zagranicę, otrzymał już pierwszy znaczny transport 
towarów wełnianych wiosennych, tak zwanych: Toile de laine, Flammeche, Armu- 
re jacguard, Rigoureux, Tartan i t. po cenach bardzo przystępnych, począwszy od 
52 i pół kop. za łokieć.

Jednocześnie otrzymał znaczny transport Okryć i Kostiumów wełnianych dam- •mw 
skich, z najpierwszych domów paryzkich, począwszy od rs. 11 za kostium zupeł­
nie wykończony; Beduiny wełniane, tak zwane Echarpe, po rs. 5.

( 3 - 3 )  — 2022 —

aw iadam iam  osoby ia te ressow ane, iż z dniem  8 K w ie t­
n ia  r  b. zm ieniłem  lokal z K ra k o w sk i ego-Przedm ie- 
śeia na  róg K rakow skiego-Przedm ieścia i Podw ala pod 
N r 532, obok A pteki G órskiego, na  1-em  p ię trze  od 
frontu , dawniej zajm owanego przez P a n a  K rasuskiego. 
Osoby żyszące pobierać lekcje tań ca, raczą się zgłaszać 
pod pawyższy n um er.—Hipolit Złeiniński, były 
T an re rz  T eatrów  W arszaw skich .

;3 — 3) — 2676 —

•j Win, Cukru, Herbaty i Towa- £

Bystylarnia
ped firmą,

K. Schneider
w W arszawie,

ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności z swoimi
W Y R O B A M I

na nadchodzące
Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e ,

poręczając za dobroć wyrobów, sprzedaw anych po cenach 
fabrycznych w sk lep ach : Na Placu Sgo A leksandrii, N r 1675; 
przy  ulicy Długiej, obek H andlu W . Sowińskiego i Szulca, 
dawniej K oelichena; na  Kr& kowskiem -Przedm ieściu, w P a ła ­
cu H r. S. Potockiego, i na rogu ulicy M a r s z a ł k o w s k i e j  i 
Chm ielnej, w dom u W . N ipenicza. (2— 3) — 2713—

!*»
m

m— m *

!  I ł.

I

I  SKŁAD MEB1I GOTOWYCH §
egzystujący od 1 t  wielu przy ulicy Now y-Swiat, pod ^  
N r 52 (1 3 0 6 ), naprzeciw  s p p k i  W -goK oopego, zaopa- •  
trzony został w różne g a rn itu ry  M E B L I  z pokry- g  
ciem i bez, jak o te ż  i innych M e b l i  do kom pletnego ^  
um eblow ania w najśw ieższych fasonach z własnej fa* •  
b ryk i; postanowiłem  sprzedaw ać po cenach nader u - g  
miarkowanych, poręczając za trw ałość i rzetelność mo- !«, 
ich wyrobów. W F ab ry ce  tej przyjm ują się w szelkie •  
ebstalunki. jak o  też  p rz e ra b iio ia  i odnaw iania M ebli ^

( 3 -  81 — 2606 — F .  O s t a s z e w s k i

warów Kolonjaluycli,
l  iiea Długa, Xr 4§9H (nony 19).

pod firm ą:
T. Cichocki i *1. I* u ruin. ^

posiada w wielkim  wyborze: W ina W ęgier- )*  
skie n a  różne  ceny, "Wina B nrdoskie b ia łe  i )® 

•*( i czerwone, R eńskie, H iszpańskie, Szam pańskie, Se- 
j.y różne. Oliwę n jlepszą, Ocet estragonow y i )« 
winny, Musztardę francuzką, A ngielską, Eks- ) *  
trakt m ięsay Liebiga, Buljnra wyborowy, Droż- )9  

<*( dże wiedeńskie najśw ieższe i bardzo wiele innych 
»{ i t. p. towarów, rów nież codziennie Śniadania 
«*( &orąee sm acznie sporządzone.

Polecam y Cichocki i Punvln 
13 — 5) — 2733 —

P I  A 5  I  I  0
o 6ciu oktaw ach, je s t d :  sp rzedan ia  za  b»r- 

^  dzo p rzystępną  cenę. — B liższa wiadomość
przy uhey Grzybowskiej pod N r 37 nowym (1049), u Gospo­
darzą  domu. (3 —3) '— 2 6 6 2 —



Z. AfrFTf-H-K- A
Kog ulicy Twardej i Ciepłej, w domu własnym, Nr l i i ł  litera c.

Poleca się Sz. Publiczności znacznym  doborem  Win: W ęgierskich, F rancuzkicb , Szam pańskich, R eńsk ich ,
1 H iszpańskich, a szczególniej poleca gatunek  i ś t e l w k  w ęgierski, ju ż  znany jak o  sm aczny i zdrowy, garn iec  rs.
2 kop. 25, b u te lk a  kop. 45. F ran cu sk ie  b ia łe  i czerwone od 30 kop. do 6 rsi za bu telkę. M i ó d  w ęgierski b u te l­
ka 3o kop. i wyżej. Kumy 1 Aralii londyńskie. Cognac i łoili wory bordoskio, S*orter angielski w c a ­
łych, pó ł i ćwierć butelkach . O c e t  desserowy estragon i winny. O l i w a  prow ancka, M u s z t a r d a  bordosba, 
Sery zagraniczne i krajow e, Cukier w głowach, rąbany  i Mączką cukrowa po cenach fabrycznych, oraz 
w szelkie towary kolonjalue świeże i ceny ja  t najprzystępn iejsze . I I R U Ż D Ż E  prasso  wane wiedeńskie.

(2—3) — 2787 —

Poszukiw aną jest

Dzierżawa Kolonji,
w blizkości W arszawy, w stron ie  lesistej położona. 

W iadom ość: Ulica Daniłowiczowsba, N r 6 i s  (nowy 6). 
S tróż wskaże. (3— 3) — 2582—

Najlepsza Holenderska Insztarda,
w różnych gatunkach, laieuHtępująeei w n k zem
^ n e r a n l c z i i e j j ,  w yrabianą bywa w fabryce A l ' C l ' S T V  
S * W E J C E R ,  przy ulicy Królew skiej, w dom u N r 1068/9 
P- Hessego, gdzie każdodziennie  w m niejszych lub w ię k ­
szych ilościach, po cenach zupełnie p rzystępnych nabyć ją

P o trz  bnyra je s t

G - U W E H N E H ,
na wieś, w blizkości 14 w iorst (2 mil) od kolei, k tó ry  zn a ł­
by oprócz klassycznych nauk  język ruski i francuzki, a ta k ­
że muzykę. Chłopczyk ma la t  8. W iadom ość o w arunkach 
w b. Komissji Sprawiedliwości, u P . Olechowskiego, k tórego 

m ożna zastać  w B iurze od loej do 2 giej po południu.
(2 — 3) — 2581 —

DOBRA ZIEMSKIE

m ożna. (3— Si 2694 —

Przy  rogu ulicy W arec­
kiej i P lacu, naprzeciw  
Szpita la  D ziecią tka  Jezus

MAGrAZYN H E B L I

3S
■&s>:o:
Si
S8
i
Si,
ss
s>:
es

Józefa Ol»ztyń«kiego i Syna.
Sj* Z aopatrzonym  je s t  jak  dawniej tak  i te ra z  w znaczny 

dobór Mebli palisandrow ych, orzechowych, m ahenio- ^  
P  wych i jesionow ych, dokładnej roboty, najśw ieższych jg 
|K fasonów, z k tórem i poleca się sprzedając  po znacznie p  
gj zniżonej cenie. T am że są dwa jęornltnry m aho 5 | 
5>; niowe rypsem  k ry te  i W arsztaty stolarskie  
P  z naczyniem  do sprzedania. 3 — 6) — 2623 —

kolonizuje,
w zastosowaniu do istniejącej ustawy w Kró­
lestwie, Litwie, Gubernji Wołyńskiej i Po­
dolskiej, w całości lub w części— Dom Han- 
dlowo-Kommissowy

L. Sroczyńskiego,
w Krakowie, Rynek, Nr. 36.

(9— 10) — 1,13-2 —
Pod N r 783 (nowy 33), przy ulicy E le k to ­
ra lnej, w prost Solnej, są każdego czasu

Hagle Wiedeńskie,
i  do sprzedania. W iadom ość na  miejscu.

(3 — 3) — 2675 —

FABRYKA WYROBÓW BROIZOWYCH I  METALOWYCH
PAWŁA BITSCHAN,

przy ulicy Długiej, pod \r  571, od roku 1838 egzystująca,
w yrabia wszelkie A p a r a t y  kościelne z bronzu, nowego s re b ra  i srebrne. Uzyskawszy różaem i czasy 
nie wyższej w ładzy na odbicie M edali, posiada wielki wybór, bo blizko 50 gatunków  M e d a l i  i K rzyzj j p t/ i : - 2nT 
len iem  SS Pańsk ich , k tó re  w yrabia z różnych kruszców . P rzy  fabryce u trzym yw any je s t  sk ład  hurtow y y
ry żnych świętości, a  m ian owicie: W yroby rzeźbione T yrolskie  z drzewa, Rozpięcie C hrystusa na rzy 

56; Z m artw ychw stanie C hrystusa; C hrystus w grobie; F ig u ry  M atki Bozkiej i różnych świętyem 
m ioty ‘ ‘ *•" J : * . . —  > -orow'p.
pierze
cenach,  r  ,
sp rzedaje  po cenach przystępnych. . . .

O bsta lunki z prowincji franco ja k  najspieszniej uskutecznia . . . tak że  itlAdnl*. na n am io t
KB K sięży P roboszczów  zam ieszkałych na prowincji, uw iadam ia stę *e posiada ta s z e  Medale na  p a m ią t­

kę p rry jęc ia ’ pierwszej kom unji Świętej i na  pam ią tk ę  bierzm ow ania. (3—3)

detaliczny 
12 cali 

Powyższe przed-

(3- 2355 —



—  VIII —

PIW A  RÓŻNE. " H g
Piwa na sposób Dreliera pod W iedniem i Piwo Salvator, Bielawskie, Bawarskie 

i Zwyczajne, W arszawskie marcowe z fabryki E&ijoka oraz JPorter krajowy i Napoje gazowe.
Piwa te od lat kilku znane Prześwietnej Publiczności i przez Doktorów zalecane, sprzedają, się  cią­

gle przy rogu ulic Bednarskiej i  Krakowskie-Przedmieście w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności.
W łaściciel zakładu ma zaszczyt przypomnić się i zarazem  uprasza Prześwietną Publiczność o wczesne 

zamówienia na nadchodzące święta, a to dla dokładniejszego obsłużenia. (6 — 6) —  2590 —

Sp M A M K A
Jijn z dobrym i świeżym pokarmem, jest u Akuszerki 
Ę jsL . w domu pod Nrem 23 nowym ( 13), przy ulicy Sto- 
Jańskiej, na 2giem piętrze w podwórzu, oraz i Pokoik 
osobny dla Osoby majijcej odbyć słabość, gdzie chora znaj­
dzie troskliwą, opiekę. (3 — 3) —2779 —

Z powodu urządzenia lokalu, są do zbycia

I  e 1) 1 e:
Stolik ogrągły mahoniowy i do pisania damski z szu­

fladkami, Szafa kredensowa olszowa, różne szafki i komo­
dy, pułeczki do książek, Paletoty wiosenne, Beduina 
perska i Suknie letnie.

Wiadomość w rannych godzinach przy ulicy Jasnej Nr 6 
na lem piętrze. I (1—3) — 2863 —

Letnie Lokale
w Majętności Franciszka Schuster, są do wynaj ęcia każde­
go czasu. Tamże wydzierżuwia się Jatka, pod korzystne- 
mi warunkami. Infurmacja na miejscu u Franciszka Stróża, 

lub W łaściciela tamże zamieszkałego.
(2 — 3) — 2721 —

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia od lgo Maja, na 
pięć miesięcy, m iE S Z K A H T I E  na Brackiej ulicy, dom 
Kowalewskiego, Nr 5, mieszkania Nr 2, na lszem piętrze, 
składające się: z Salonu z Balkonem, 4ch Pokoi, Przedpo­
koju, Kuchni, Piwnicy, Składu na drwa, kompletnie ume­
blowane, miesięcznie za Rs. 25. Stróż Ludwik wskaże.

(1 — 8) — 2842 —

Do na jęcia od S go Jana, przy ulicy 
Granicznej, Nr 8 (1077c).

&I SI 1
na pierwBzem piętrze, składający się z przedpokoju 
dużego salonu, sześciu pokoi, boduarku, kredensu, 
łazienki, dużej kuchni, śpiżarni i innych wygód gc-

► spodarskich. Wiadomość na miejscu. a

t l —31 — 2858 — Ą
o ' W W W ' W ' W ' V

W każdym czasie jest do najęcia

Pokój od frontu, na 2-m piętrze,
wraz z meblami, usługą i stołem, u familji bezdzietnej, dla 
Osoby płci żeńskiej, lub Emeryta,  ̂lub też dla przyjezdnej 
Osoby z prowincji, któraby sobie życzyła stać prywatnie, 
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 792; oraz jest FOR- 
T E PJA.IV Mahoniowy o 6ciu oktawach, do sprzedatia. 
Wiadomość tamże, w mieszkaniu Nr 5. (2—3) —2553—

Mieszkanie bezpłatne za, posługę,
dla kobiety uczciwego charakteru, ze średniej klassy, z ma­
łym do tego wynagrodzeniem. Wiadomość przy ulicy M ar­

szałkowskiej, N r 52 nowy, na lszem piętrze.
(1 - 1 )  -2 8 3 1  —

W pięknej okolicy spacerowej, w blizkości 0 - 
grodu Botanicznego, Belwederu i Łazienek, w A- 

leach Marszałkowskich pod Nr 7, jest do najęcia każdego 
czasu na letnie lub na stałe mieszkanie

Dom w obszernym ogrodzie,
składający się z 5ciu ładnych i dużych pokoi, kuchni, gó­

ry, piwnicy i drwalni. Wiadomość na miejscu lub przy u li­
cy S-to-Krzyzkiej pod Nr 14 na 2-giem piętrze od frontu, 
mieszkania Nr 6. (3—3) — 2690 —

^  potrzebny jest zaraz

LOKAL Parterowy,
składający się z 3ch lub 4ch obszeraych Pokoi z Pa- 
kamerem, może być nawet w dziedzieńcu; byle tylko #  
w środku miasta położony, t. j. przy ulicach Sena- \  
torskiej Miodowej, Długiej, Bielańskiej i t. p. Posia- €  

A dający takowy, raczy zostawić adres w Redakcji ni- g  
£  niejszego Kurjera, pod lit. A. B , a interessent sam \  
\  się zgłosi. ( 3 - 3 )  — 2660 — /

Od lgo Lipca do najęcia

L O K A L E :
składające się z dwóch, trzech i czterech Pokoi, z Przedpo­

kojami i Kuchniami, na dole i pierwszem piętrze. 
Tamże Fortepjan Mahoniowy o pół siódmej oktawy, do 

sprzedania za Rs. 100; Kocioł duży blaszany pobielany, 
nieużywany, i Clilizopompa.

Wiadomość przy ulicy Hożej, Nr l 5 nowy, za Kościołem 
Sgo Aleksandra, w mieszkaniu Nr 3.

________ (1 — 3)__ — 2839—

Przechodząc przez Nowy-Swiat,, Kra- 
kowskiem-Przedmieściem i Miodową, do 
Appellacji, zgubiono Rs 483 w Papie­
rach Bankowych i w Papierze zawinięte. 

Uprasza się Znalazcę, aby przez wzgląd, że pieniądze te
nie były własaością poszkodowanego, takowe zwrócić raczył 
do Redakcji , ,K urjera W arszawskiego,‘• 'za  nagrodą.

____________(l — l) —2855 —

Zgubioną w dniu 2 8 -ym Marca, w Handlu A. I. Galie,

Chusteczkę batystową, znaczoną,,
odebrać można tam że za zwrotem kosztu ogłoszenia.

(1— 1) — 2841 —

Dowód Banku Polskiego,
na zastawione kosztowności Nr 28,701, wydany na imie 
Moszka Kizelsztejna zagubiony został. (3—3) — 1950—

Onegdaj, o godzinie 8ej zrana, wybiegł

J g Ł  Pies legawy,
rassy Knrladzkiej, kasztanowaty, z białemi ła­

tami, duży, z Obrożą stalową na szyi. Kto go odprowadzi, 
lub da wiadomość o nim do Zamku, pod Blachę, gdzie by­

ła  Kanceliarja Dyplomatyczna, otrzyma nagrodę.
( l— l) —2846 —

W  drukarni K urjera W arszawskiego—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


